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Kwestye włościańskie.

n i .
Kiedyśmy w pierwszych dwóch artykułach pod 

powyższym tytułem poruszyli sprawy włościań­
skie, otrzymaliśmy z prowineyi kilka listów w 
tym przedmiocie —  z różnemi uwagami, a jak 
zazwyczaj, spotkaliśmy się w nich z bardzo po- 
dzielonemi zdani mi. Jedni przyklasnęli nam ży­
wo. inni rozmaite podnosili zarzuty. Może jeszcze 
będziemy mieli sposobność do tych objawów o- 
pinii powrócić — dziś wspomnimy j  jpdnyni, 
zasadn.czym zarzncie, który, gdyby byl sprawie­
dliwy, kwestyonowałl-y w ogóle uprawnienie po­
ruszonej przez nas 9prawy. Oto zarzucono nam, 
iż w tem jest coś z dawnego ducha kastowości, 
jeżeli się podnosi inieres jednej tylko klasy Może 
to być — powiedziano —  w rezultacie niebez- 
piecznem lub wprost szkodliwem. A dla czego? 
Ponieważ —  powiedziano dalej — podnosicie in­
teres jednej tylko warstwy społecznej, a gdzież 
reszta? Czyż m ieszczanin, czy właściciel lub 
dzierżawca ziemi nie ma takiego samego prawa 
do opieki społeczeństwa, jak w łościanin? Czyż 
nie ma spraw i kwestyj szlacheckich lub m iej­
skich — dla czegóż jedne tylko włościańskie 
podnosicie? Czyż wreszc-e takie wywoływanie da- 
w n- j mary kwestyi włościańskiej nie może wyjść 
w rezultacie na budzenie pewnego antagonizmu 
społecznego w jednem, jednolitem społeczeństwie?

Że są liczne w kraju sprawy, nie dające aię 
podciągnąć pod ugólną nazwę kwestyj włościań 
skich, ze jest w.<Te kwestyj, odnoszących się do 
miaat, do przemysłu, rękodzieł i handlu, że są 
kwestye speeyalne więkaz^ własności — temu 
bynajmniej nie przeczymy. Ale twierdzimy prze- 
dewszystkiem, że co do ważności swej kwestye, 
przBi uas poruszone, są co najmniej tyle warto 
i tyle We^ne jak tam te inne. A zachodzi między 
jednem i a <Umgieini ta wielce ważna ro iu ic a , że 
gdy warstwy Wjkształceńsze, jak więksi właści­
ciele albo przemysłowcy i rękodzielnicy mają w 
ręku liczniejsze * skuteczniejsze środki własnej 
pomocy i własnej obrony, to włościanin rak z po 
wodn niżSżego Ropnia ^ykastu łceu ia , jako‘eż

powodu wszelkich tych stosunków. wśró-fc Łtó 
rych żyje, środków łych ma mnie; w 

---z.m nicjs ą te i skutecznością uzyć ch ;/■*. — 
i u!5 lego to jest tutaj koniecznie potr.ebny 
wyższy stopień opieki ze strony społeczeństwa 
działającego przez ustawodawatwo i adminmtra- 
‘•vę. przez stnwarz.vs7.e1.ia i ieduostk1, aniżeli 
wobec innych warstw społecznych, które z po­
wodu wyższego stopnia ogólnego i specyalnego 

^wykształceń.*, łatwiej czy to jednostkowem, czy 
biorowem działaniem, same sobie poradzić mogą.

Dalej — i to nie ulega żadnej dla nas wątpli­
wości, w praktyce rzecz się ma zupełnie odwro­
tnie, niżby być pow inno, ponieważ ustawodaw­
stwo i administracya, nie mniej jak liczne sto­
warzyszenia, o wiele gorliwiej i skuteczniej zaj­
mują się właśnie sprawam; owych „wyższych 
warstw" społecznych, aniżeli włościaninem. Nie 
chcemy z tego jakichkolwiek czynić rekrymina- 
cyj. stwierdzamy tylko f a k t ,  który zresztą ma 
swoje dość naturalne i zrozumiałe przyczyny, ale 
który przez to jeszcze wcale nie przestaje być 
faktem przykrym i wymagającym naprawy. Bo 
pamiętać należy że cokolwiek dla włościaństwa 
się uczyn i, ażeby je  uczynić zdrowem i silnem, 
w ychodzi. wyjść musi w rezultacie na pożytek 
całego społ* czuego organizmu narodu. Wszak jest 
ono liczebnio tak potężnem, reprezentuje, chociaż

niestety bardzo słabo, tak wielką gałęź produkcyi, 
■iku jest rolnictwo, że zdrowie jego jest zdro­

wiem społeczeństwa c a ł e g o .  Zarzut, jakobyśmy 
przez poruszenie tej kwe9tyi budzili antagonizmy 
polecane , jest stanowczo błędny. Gdy bowiem 

wszystko, co w kierunku spraw włościańskich 
uczynić można, wzmocnić pow inno, uzdrowić i 
podnieść tę najliczniejszą, podstawową warstwę 
społeczną, jaką jest włościańsrwo, toż oczywiście 
na wzmocnionej podstawie cały gmach społeczny 
narodu lepiej będzie się mógł oprzeć. Zwłaszcza 
zaś większa w łasność, czyli tak zwana szlachta, 
itóra dawniej była „panem " a dziś sąsiadem wło­
ścian, w podniesieniu ich najżywszy ma interes, 
ona też nie powinna się zawahać przed poniesie­
niem nawet większych na ten cel ofiar. Wszak 
lepiej mieć sąsiadem albo robotnikiem na rolnym 
warstacie człowieka oświeconego, trzeźwego, pra­
cowitego, roztropnego i zamożnego, aniżeli być 
otoczonym ciem notą, pijaństwem, próżniactwem 
i nierozsądkiem. Szkoła, droga, kasa zaliczkowa, 
zorganizowana straż ratunkowa p.zed pożarem— 
jest bezpośrednim interesem obszaru dworskiego— 
chociażby on nigdy dzieci swych do szkoły wiej­
skiej nie posyłał, drogą gm inną nie jeździł, z ka­
sy pożyczkowej nigdy grosza nie pożyczał, a stra­
ży pożarnej nigdy nie potrzebował. Przyjść może 
chwila, kiedy obszar dworski będzie m usiał k j-  
rzystać z której z tych instytucyj, kosztem gm i­
ny założonych i utrzymywanych. Pożar w gm i­
nie łatwo może zniszczyć budynki obszaru dwor­
skiego, ciemnota, niemoralność i bieda ekonomi­
czna gminy, odbije się bardzo szkodliwie na eko­
nomicznych stosunkach warsztatu rolniczego na 
obszarze dw orskim , brak gminnej służby, sani­
tarnej pomścić się może epidemią na obszar*ś 
dworskim. Czyż tu — chociażby we własnym tyl 
ko interesie — godziłoby się uchylać od pewnych 
ciężarów, skoro przez ich ponoszenie usunąć al­
bo przynajmniej osłabić można owe niebezpi0 
czeństwa ?

Jest więc poruszenie włościańskich kwestyj 
nie obudzaniem antagonizmów społecznych, ftle 
jest ono w interesie całego narodowego społe­
czeństwa. A jak na zdrowie i siłę społeczeństwa 
człcgo. tak też i na zdrowie pewnej jego warstwy 
społecznej składają się następujące czynniki: 
oświata, moralność, sił> fizyczna, czyli zdrowie 
i Siła ekonomiczna. To też. każda choroba odnosi 
się. do jednego z „yeh cztwecb czynników, każda 
z kwestyj włościańskich jest szukaniem iekarstws 
na etaboAó, Luiraj jeden  z tych ciynników siły 
ulega. O nich też w dalszych uwagach naszych 
mowie będziemy.

jąc czynności urzędowe do państwa należące zastosować się do uchw ał sejmowych z tegoż 
i sprawując ogólny U dzór państwowy z ustawy roku, trzyma się uporczywie zasad, k tóre właśnie 
1870 roku wynikający, aż nadto będą mieli za- organizacyę lekarzy gm innych uczyniły ^  (jajj. 
jęcia, gdy istotna opieka nad zdrowiem publi- cyi niemożebną. Ztąd też ministerstwo spraw we- 
cznern raz nareszcie urzeczywistni się Bez usta- wnętrznych zaleca nowy projekt ustawy krajowej 
nowienia przeto 1 jarzy gminnych nie może opracować na podstawie pierwszego przedłoże-

Służba zdrowia w gminach.

n i .
Cokolwiekbądź dałoby się powiedzieć o roz 

dziale spraw ochrony zdrowia publicznego między 
państwo i gminę, to jednak każdy przyznać musi, 
że instytucya lekarzy gm innych opiera się na 
żywym organizmie społecznym, jakim jest lub
być powinna gmina, a zatem jest urządzeniem, za- 
stosowauem do istotnych potrzeb mieszkańców.
Lekarze gminni są niezbędnie potrzebni tak do 
wykonywania obowiązków gminy pod względem 
ochrony zdrowia powszechnego, jakoteż do le­
czenia niezamożnych chorych. Lekarze powiatowi 
w żaden sposób lekarzów gm innych zastąpić nie 
mogą, choćby z tego już względu, że wykonu-

być mowy o poprawce opłakanych, jak to wkrótce 
zobaczymy, s to su n k i"  sanitarnych w kraju na­
szym, wszelkie zą4> rozporządzenia centralnych 
władz sanitarnych, wydawane w celu ozdrowie- 
nia (asanacyi) gmin. f  rodzaju ostatniego n. p. 
rozporządzenia z dnia 7 ‘marca 1887 (L. 3.098), 
dotąd pozostaną loiurouratycznem złudzeniem, do­
póki gminy me będą posiadały własnych organów 
sanitarnych.

Rząd, jak  z powyższego wynika, ma przeto 
obowiązek dołożyć w ielkich starań i obmyśleć 
śroak. któreby repre«entacyom krajowym umo- 
żebniły zaprowadzenie gminnej służby zdrowia.

Ustawodawcze uregulowanie służby zdrowia 
w gminach, uskuteczi ,0nem dotychczas zostało 
wDalmacyi, Istryi, Ką-yntyi, Tyrolu i Vorarlber- 
gu, wreszcie na Morawie, gdzie śmiertelność z 
chorób zakaźnych w slHtek gm innej organizacyi 
sanitarnej znacznie, jredług zapewnienia m ini­
sterstwa spraw wewnę^znych, miała się obniżyć 
i w ogóle zdrowie putśmzne polepszyć.

IJ nas o p rzeprow adzce  gm innej służby zdro­
wia nikt się nie t r o s z e ^  przez co ustawa sani­
tarna z roku 1870 8|.aciła wszelką podstawę.
Aczkolwiek ustawa gmjnna i zdrowotna ustawa 
państwowa obowiązuje,! to jednak gm iny san itar­
nych obowiązków w s»moistnym i poruczonym 
zakresie (§ 3 i 4 ust. państw. z roku 1870) nie 
spełniały, bo z brakfc środków m ateryalnych 
spełniać ni i mogły, o nadzorze zaś nad zdro­
wiem publicznem, przyznanym rządowi przez 
ową ustawę (§. ^  % i właściwie mowy być 
nie mogło

Taki stan rzeczy nie mógł dobrze wpływać na 
rozwój opieki nad zdrowiem publicznem w Gali- 
cyi. Wszelkie szkodliwe dla zdrowia powszechne­
go czynniki, nic ustawały w złowrogiem działa 
niu, bo niczem krępowane nie były, sprowadza­
jąc coraz większy upadek zdrowia powszechnego, 
coraz dotkliwsze upośledzeniu fizycznego rozwoju 
ludności, co musiało ostatecznie podkopać ma- 
teryalny byt mieszkańców Galicji.

N jr tj lo może ( p r z e r a ż a j 1 j£ł3 rm in  Lubo smpa w zasadzie nie tra
niedoli naszego ludu,  ile raftz upośledzen ie '- - - -  ------ •—  ̂ •> > -• r  *•
.bronnej siły pańsi w a, potrzoba joć ilitego ustroju 

służby zdrowia w całej monarchii, dalej niebez­
pieczeństwo ustawicznie zagrażające innym kra­
jom z powodu szerzenia się wszelakich epidemii 
w Galicyi i Bukowinie, wreszcie ki'kafirotne po­
ruszenie sprawy lekarzy gm innych podczas roz­
prawy budżetowej na ostatniej 8e8yj ^ady p»^‘ 
stwa (p. P  r  o s k o w e tz), juk również w ku®1 
syi Izby deputowanych, obradująCej nad utwór*®" 
l om centralnego urzędu zdrowia w Austryb 
skłon ły hr. Taaffego d° stanowczego kroku.
W dniu 6 kwietnia (L. 6 .051/J887) wydał P 1" 
nister rozporządzenie, w którem z wielkim na"
Ciskiem poleca namiestnikowi Galicyi, aby ua- 
tychiniast rozpoczął prae® przygotowawcze <1° 
projektu ustawy krajoWeJ 0 gm innej służbie zdro- 
w\a ' w Porozumieniu z W ydziałem kraiowy®, 
a jeżeli to okaże się nleUiożebnem, samoistnie 
przedstawił ministerstwu spraw wewnętrznych do 
końca lipca projekt takiej ustawy dla Galicyi, 
a to w celu przedłożeaia go na najbliższej sesyi 
sejmowej.

ni* rządowego (z 3 grudnia 1873 I. 1960?) 
z uwzględnieniem ustaw krajowych, jakie zostały 
następnie uchwalone w Karyntyi (Dz. UBt. 1 rozp. 
kraj 1884 Nr. 7.), Tyrolu (Dz. ust. kraj. 1885 
N r. 1) a zwłaszcza na Morawie (Dz. ust. kraj. 
1884. Nr. 28 i 67 oraz Nr. 12 z 1886 r .)

Słusznem jest żądanie rządu, aby kraj prze­
prowadził organizacyę służby zdrowia w gminie, 
baz czego uregulowanie stosunków sanitarnych 
jest niemożebneno. Lecz jeżeli rząd wymaga od 
kraju spełnienia obowiązku, to o swoich nie po- 
winieD zapominać. Zanim w ogóle o lekarzach 
gm innych coś stanowczego uchwalonem zostanie, 
należy się dopominać od rządu ustanowienia w ka­
żdym powiecie lekarza rządowego, to jest powię­
kszenia liczby lekarzy powiatowych w Galicyi. 
upośledzonej i pod tym względem. Postęp sani­
tarny w kraju naszym w znacznei części zawisł 
od U karz / powiatowych, którzy wyłącznie muszą 
się poświęcić pracy nad poprawą opłakanych sto­
sunków zdrowotnych i oddać się z zaparciem wła­
snych interesów służbie publicznej na pożytek 
ogółu. Słusznie też krajowa Ra la  zdrowia w osta- 
tuiem sprawozdaniu za rok 1884 podnosi potrze­
bę „podwyższenia rangi i płacy lekarzy powia­
towych, zapewnienia im jakiegoś awansu i bytu 
materyalnegu ich rodzinom, co wypływa z pro­
stego poczucia sprawiedliwości." Rząd nadto po­
winien energiczną rozwinąó działalność w dzie­
dzinie ochrony publicznego zdrowia a przede- 
wszystkiem przystąpić niezwłocznie do ozarowie- 
nia gmachów i zakładów publicznych, szkół rzą^ 
dowych, które są wzorem nieporządku i możli­
wego nagromadzenia szkodliwych dla zdrowia 
czynników. Wreszcie w ręku rządu spoczywty* 
środki zapobieżenia upadkowi zdrowia publiczne­
go przez poprawę dobrobytu *» pomocą właści­
wej polityki ekonomicznej,

Po latach trzynastu rz$d staje znowu niestety 
na btanowisku zajmo^anefn w r. 1873 i zamiast

Na przyszłej więc sesyi Sejmn naszego przyj­
dzie pod obrady nowy projekt usta wy zdrowotnej

B ns« p rm u iw n .k ó w , *. jp J n ę k  om j u  j  ż(yv ej 
n ad z ie i cc do ja k i  c łu  w ażn y ch  f k o ray a tn  ih
uchwał pod „zgięciem sanitarnym. O baw iu ij'a ię , 
aby czynność Sejmn nie skończyła się jak da­
wniej na jakichś rezolucyacb ogólnych, wyraża­
jących platoniczne Sejmu dla sp ra i sanitarnych 
przywiązanie,, lun też, aby nie zostai uchw aSsij 
jaki półśrodek w rodzaju: „Wzywa się W ydział 
krajowy, iżby zawezwał zamożniejsze gminy do 
Ustanowienia lekaizy gminnych.* Obawiamy się, 
aby w tak ważnej dla ludu wiejskiego sprawie 
nie zapadły uchwały niezgodne 7 potrzebant. 
zdrowotnemi ludu. Obawiamy się da;ej, że tak 
ważna kwestya ozdrowieuia kraju rozbije 8ję o 
zwykły u nas szkopuł źle zrozumianej oszczędno­
ści. Takiej oszczędności w sprawach sanitarnych 
nie mało maffly P o k ła d ó w . A Lez pieniędzy 
nie będzie odpowiedniej służby zdrowia w gm i­
nach. Obawiamy się wreszcie, abyśmy nie byli 
przymuszeni zastosować do naszej reprezentacyj 
słów Jte^em lcha: Un homme commemot, ne se 
souctr pas de la vie d’un million d hommes!

pesymizm naszych zapatrywań w tym wzglę­
dzie jest skutkiem doświadczenia lat dawniej­
szych.

Lud nasz ciemny i przesądny nie ma niestety 
najmniejszego pojęcia o wartości życia i zdrowia 
ludzkiego. Je s t to rzecz łatwa do zrozumienia. — 
Ale dziwić się należy, że nasza inteligeneya 
w ogóle a w .cjska w szczególności nie pojmuje 
doniosłego znaczen a reform sanit irnych dla wszech­
stronnego rozwoju kraju, a jak u nas przede- 
wf Bystkiem  dla prod -cyi rolnej i gospodarstw 
wiejskich. Ztąd pochodzi, że spraw y sanitarne na­
potykają w Sejmie na wiele trudnych do poko­
nania przeszkód, a życie ludzkie nie cieczy się 
taką choćby jego opieką, j a i  zwierzęta domowe. 
Zwierzętom tym przyznano uprzyy fiejowane sta­
nowisko w ustawodawstwie i zarządzie sanitar­
nym. Dla bezpieczeństwa zwierząt uchwalono w j- 
borną ustawę ochronną od zaraz, wykonywana 
z godną pochwały ściufością i energi«. Dla ochro­
ny ludzi od morderczych epidemij nie mamy ża­
dnej ustawy, istniejące zaś przepisy wcale nie 
bywają wykonywane. Jakżeż drobną sumę wyda­
jem y na ochronę ludzi od chorób zakaźnych 
w porównaniu z kosztami ochrony zwierząt od 
zaraz stadnych? Dla zwierząt uznano już pożyte­
czność żjw ienit opartego na ściśle umiejętnej 
podstawie i faktycznie takie żywienie inwentarza 
w przeważnej liczbie gospodarstw przeprowadzo­
no, Lud nasz tymczasem żywi się gorzej od czwo­
ronoga i podlega chronicznemu głodowi, alboteż 
trzym any na kartoflanej dyecie, popada w choro­
bę odżywiania, zbadaną w ostatnich czasach przez 
Nemczenkowa, a objawiającą 8ię na zewnątrz zie­
mistą cerą, opuchłą twarzą, wydętym żywotem, 
ogólną słabością i fizycznoir zwyrodnieniem ca­
łych mas ludności.

Owa predylekcya dla zwierząt pochodzi z po­
wierzchownego rzeczy ocenienia. C harakterysty­
czną cechą naszych stosunków jest pomijanie 
kwestyj głównych, ważnych, a przecenianie na­
tomiast podr/^uniejszogo znaczenia, a zawsze za- 
daw&lnianw *uę zewnętrzną stroną pewnej uwe- 
styi. WyHTwa j» z wyjałowienia umysłów, które 
Unikajf wszystkiego co trudzi myśl, wymaga głe- 
bukięj refleksyi a często i odpowiedniego czynu. 
Wyborny takiego stanu umysłów przykład dąie 
nam właśnie kwestya przez nas poruszona. Zwie­
rzę jest wartością wiadomą, koszta uabycii jego 
są znane, usługi, jakie wyświadcza człowibkowi, 
z łatwuś2iq dają się oznaczyć i dla legi szanujemy 
je, pielęgnujemy jeg„ zdrowie, aby najdłużej 

t -1 Łnrtjmi»i gftrpaść
człc meke tyw a dla nas wątpliwą, bo nie ’ każdy 
z łatwością może ją  oznaczyć — i dia . gtto- 
wiek miewa u na częstokroć w pęwszechiiec 
przekonaniu wartość grzyw ry p^zez sąd nazrin 
czonej ze obrażenie ciała. A tym czasem  człowiek 

• aa wielką pieniężną wartość. U w az^*! ro­
czni- zarobki Mito o prc. od Kapitału i istniej|cego 
w formie ludzi, '  -'"Asianin nasz w okresie 
dukcyjnym wart 4.96b «łr., w łow ianka z epat-zen- 
tuje wartość 3.898 rfr- L. Cz u m u »ado pozOT 
silniej pizem aw ia do umysłów, „uiż mędrca, 
szkiełko i oko" wskutek ciego prawdy zdobyte 
przez naukę n ie wnikaią w życie.

Jiało kto ma u nas dostateczne wyobrażenie 
tem, jak straszne szkody ponosi społeczeństwo 

skutkiem przedwczesnej śmierci i dających się 
uniknąć chorób. Obliczywszy te coroczne klęski 
w postaci przem arnowanych sił ludzkich, każdy 
przyjść musi do przekonania, że przewyższają one 
wszelkie inne klęski elem entarne, nieurodzaj, 
wylewy, pożary, grady, zarazy stadne i fvm po­
dobne utrapienia naszego ludu. W arto więc po­
znać klęski sanitarne, w postaci śmiertelności, 
chorobliwości i nieudolności fizycznej, przypatrzyć

2 1 #  ś w i a t ]  a !
Powieść z piętnastego wieku

napisał
W i n c e n t y  R a p a c k i .

I.
Para pcfepleuych.

W roku HOO, w parę miesięcy po otworzeniu 
akademii krakow skiej, w Collegium artistarum ,
0 godzinie dziewiątej z ralia t w dziale filozofi­
cznym zwanym M ttfonis, n a lekcy i profesora ry- 
inotworetwa, dra Marcina Alianiusa, który wła­
śnie wykładał AUanum de planetu naturae, stał 
się wielki skanaal. czyli, jftk zwano wówczas of-
fetkin alum.

Przyjęty niedawno uczeń, polecony przez se ­
niora Błażeja z Szadka, bakałarza przy kościele 
Panny Mary i , zapisany z ziemi dobrzyńskiej, 
S t a n i s ł a w  N » w o j ,  gya Szymona paśnika, 
okazał się być dziewczyną.

Gdyby był wypadł grom, a z gromów najstra­
szniejszy, nie byłby dokonał ttg o  wstrząSnienia, 
co właśnie ten wypadek.

To też oburzeniu , przestrachow i, zgorszeniu
1 przekleństwu nie było granic. Pobożny K ra­
ków zatrząsł się w swoich posadach. Niczem 
powietrze morowe, które grasowało niedawno je ­
szcze, niczem zapowiedź przyszłej wojny z krzy- 
źactwein. Nakazano posty i pokuty , na ambo­
nach zagrzmiał surowy głos kaznodziejów j rze- 
ciw wyuzdaniu i zepsuciu obyezai.

W łaśnie tylko co był się skończył wykład 
astrologii wielebnego D ą b ro  v i u s a, który z po­
wodu szczupJości miejsca w nowym, nieskończo- 
uy m dobrze b u d y n iu , w dziale filozoficznym

zmuszonym był mieć swoją lek cy ę , a gdzie to 
z całem namaszczeniem wykładał o wo : Ptole- 
maeurn in  QuadrupUrtito, gdy wszedł na kate­
drę doktor A 11 a n  i u s , mąż poważny i siwie­
jący , rodem Szw ajcar, mający przydomek aurea 
verba fundens albo Chryzostomus, czyli Złoto- 
u s ty , bo i tak i siak go zw ano, czyli raczej on 
sam zwać się ta k  kazał, a to na podstawie świa 
dectwa wydanego przezJKollegium w Oxfordzie; 
wszedł tedy na k a te d rę  ściągnął p a rę  razy r a ­
m iona, jakby chciał podnieść w górę ubranie 
dolne, co się z chudych bioder zsuw ało, potem 
poprawił coś koło j)asa, chcąc się przekonać, czy 
zapięty dobrze, a jednocześnie wodził okiem po 
zgromadzeniu.

Sn«ć szanowny doktor nie był nigdy w po 
rządku ze swoją toaletą, ciągle mu coś się odpi­
nało albo przekrzywiało, lub też niewłaściwie 
włożone, budziło śmiech cichy w dyscypulusach

Mają to do siebie wielki* głowy, podlegając 
roztargnieniu, to też gdy się należycie zapewnił, 
że wszystko w porządku, bo dbał bardzo 0 po­
rządek, wskazującym palcem przeciągnął parfe 
razy pod nosem, jak to miał we zwyczaju, a co 
było u niego oznaką zadowolenia, odchrząknął, 
wzniósł oczy w górę i miodopłynnym głosem 
wykładał Allanum  de planetu naturae, a miał 
słabość do tego dzieła, tak, że się przezwał imie­
niem jego autora A lianiusa, bo zwał się właści­
wie Fryderyk Schulbach Było to dzieło kwin- 
tćssencyą moralności i cudem retorycznego stylu.

Cisza była w audytoryum , słychać tylko stłu­
mione westchnienia zachwytu, czasem skrzypnię­
cie pióra po papierze... i w chwili właśnie, gdy 
czcigodny Zlotousty wygłaszał ów sławny ust^p 
wierszem przeciw sodomskim występkom, w chwili, 
gdy w poemacie ułożonym w dyalog wchodź- 
N atura  jako osoba bolejąca nad zepsuciem todu 
ludzkiego, powstaje między uczniami szmer zra­
zu cichy , potem coraz głośniejszy, nareszcie wy-

krzyk: Puella! dalej Fejnina! i w parę sekund 
wywłóczą na środek <â  młodzieńca « P°" 
staci, w ybladłego, pr*es*'rasz°nego , & młodzień­
cem tym ma być dzi0wC2tyQa' .

Czcigodny doktor Marcin w swojej długiej 
praktyce po różnych krańcach świata w idzie  
wiele gorszących sceB > nawet takich , 8“ Z1® to 
uczniowie przechodzili Turków i W andalów, 
a nieraz obcięte ucho lub kawałek nosa znalazł 
się  na katedrze, albo rozpmte jelito j&k w Ox- 
fo rJz ie , lub rozb ta czaszka lak w L ipsko, ale 
podobnego offetidkulum  me widział nigdy i nie 
miał przeczucia, że je kiedykolwiek zobaczy.

Cofnął się w tył, tak, że uderzył głoW% 0 mur, 
doktorska czapka nasunęła mu 8jg na oczy, obie­
ma rękami chwycił się za krawędzi® katedry [
w ykrzyknął:

— Sacrilegium! impietas\ imp robitas! impu- 
dentia . . .  itnpudica!

D elikw ent, czyli r»czej delikwentka, otoczona 
w półkole discypulo8ami ° Wzroku iskrzącym j 
ciekawym stała z oczyma spuszczonemi w ziemię, 
ze złożonemi rękom®- a z czoła sp ły w a ł jej p0t 
kroplisty.

Po gwałtownym wybuchu oburzenia, zdumie 
n ia , wzgardy i przekleństw, nastała cisza i wy­
czekiwanie.

Doktor Marcin uczuł w tej chwili całą wa- 
Zuość swej sytuacyi' widział p0 twarzach swoich 
uczni, że wyczekują *„us*; jego wyroku, niby 
S1 -mu z ręki wszechwładnego Jowisza, poprawił 
t-eż czapki, pomacał się po pa8ie ale go tylko 
dotknął, podniósł rękę do nosa, lecz przecie się 
w drodze powstrzymał i chcąc nadać miodopłyn­
nym swoim słowom jak można ton najgroźniej*- 
szy, zapytał;

Kto jes teś?
Jadw iga. Nawoja córka , — odpowiedziała 

delikwentka.
— Dla czegoś to uczyniła, n iegodna?

Dziewczę podniosło głowę.
Była to twarzyczka o bladej cerze przezroczy­

stej , gdzie-niegdzie pokrytej mułemi piegami, 
jak  to się często u blondynek widzi, oczy miała 
jasno - niebieskie , czoło szerokie, a blond włosy 
z odcieniem czerwonawym.

Postać jej sm agła, ubrana w niebieską fałdo­
waną. dość długą kapockę , obcisłe spodenki i 
pół-buciki, z kapturkiem na głowie, mogła ujść 
doskonale za wyrostka i nikomu na myśl przyjść 
nie m ogło , aby go podejrzewać. Góż się jednak 
ukryć może przed oczami młodości.

Na zapytanie D okto ra, w bladych oczach J a ­
dwigi błysnął jak gdyby płomi, n jakiś, bo nagle 
pociemniały. Głos przed chwilą drżący i n ie ­
śmiały, stał się pewniejszym, popatrzyła z we­
stchnieniem  głębokiem  na dok to ra . który nie­
cierpliwie powtórzył zap y tan ie :

— Słyszysz? dla czegoś to uczyDiła?
— Z miłości dla nauki — odrzekła.
Słowa te wywołały głośny śmiech w całem 

audytoryum, a Złotoustego doktora przejęły obu­
rzeniem.

—  Kto cię nakłonił do tego?
— Duch święty! — odrzekła z wielki*® wzra‘ 

szeniem, wznosząc dłoń w górę.
— Horrendum! ,
Tu, czcigodny doktor zerwał ł>,re, • ® 7 -

rzucił go na katedrę i p o stąp i '"j1, z ,WCzynie, 
jak gdyby chciał się jirzekonać- . czl  ^ le marzy, 
albo nie jest igraszką , ^w rócił ją
gwałtownym ruchem  ku ofcnU 1 P®‘0zywszy obi? 
dłonie na jej rami-nach- Pa rzał  długo w JeJ 
twarz.

— W iele masz W  
O śm naście!

Doktor odskoczył-
— Kto cię uczy* ?
—  Mój własny rozum  i serce.
Doktor się przeżegnał.

Discipulusy stali zdumieni.
Dziewczę z początku pognębi-m® brutalną n a ­

paścią młodzieńców, odzyskiwało coraz więcej 
spokoju i pewności-

— Nie dziwcie s ię , nie przeklinajcie i “ ie 
złorzeczcie. Zapragnęłam św iatła, a zapragnę^ 
go wszystkiemi siły mej duszy. Wi*®> Ja 4 
srogą karę ściągnę na głowę m o^ i j f 8t£l 8° °~ 
wa ją  przyjąć w pokorze, ale w g*dzinę mierci 
jeszcze wołać będę: Św iatła! *al

D o k tó r p a trz a ł n a  n ią  b a i* * czo - P °  e m  ja k  
gdyby po namyśle głęboh*® 1 z rezygHacyą w1 
r z e k ł :

— Fasdnata! ,
— Opętana I *jp«tana! ~  Powtorzyfi ®*z;  8C7-
D o k tó i p o w if j*  k a^ d r ę ,  wi 9  b i ie t  n a

głowę Dop®*r i ł , koło Pasa- ch ńał «®ś mówić, cos 
u r z e d a i e ^ '  aŁe me wiedział «o właściwie -  
i iraetarf l>Ik.° oczy i znów 81? w dziew-
czynę adum iały, oszołom;ony-

jfie  takie to  jednak  je**0*' m iały spotkać ea- 
lamiłaies czcigodnego Alianiusa, nie taki to je­
szcze skandal miał aakończyć ten  dzień, aapisany 
we w szystkich kalendarzach penuremi zgłoski. 
Los uwziął się dziś szczególniej, by większe zgo­
tować mespośl®ank*-

Jak  się raz zacznie, to sie jn* wiedzie.
Pode®® gdy głośny śmiech i szyderstwa sypały 

się na głowę biednej Jadwigi i gdy jeden  z dis- 
cipulusów, chłop duży i barczysty, Bartosz, syn 
pana Jakóba ze Zborowa, objął ją  w pół i ch. iał 
posadzić na kolanie, drzwi sali się otwarły, uka­
zało się kilka głów, zwabionych niezwykłym na- 
łasem  i ożywieniem , a z między Lich wyszła 
postać młodzieńca o ciemnej twarzy i kruczych 
włosach, co gwałtownie odepchnął napastnika.

(D. c. n .)
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się cyfrom, świadczącym o gwałtownym zbliżaniu 
się naszego kraju do fizycznej m iny, z której 
wynikają wszelkie nasze biedy i nędze, a zara­
zem sromotne poniżenie w rodzinie cywilizowa­
nych ludów.

Przedstaw im y zatem owe klęski w wymownych 
cyfrach, w których spoczywa cały szereg kwe- 
styj włościańskich, w tern przekonaniu, że praw­
da j«st jedynym dla schorzałego społeczeństwa, 
skołatanego burzami nieszczęść, chlebem po 
nszednim  — pożywnym i zdrowym. Kto zaś 
karmi owe społeczeństwo fałszem lub zatajaniem 
jego niedostatków, ten  je truje, a tak karmione 
społeczeństwo wyradza się i ginie. Sprawa po­
wszechnego zdrowia i urządzeń służby sanitarnej 
głęboko sięga we wszystkie stosunki ludności. 
Ogół przeto światły powinien mieć w tej m ierze 
niemal tak jasne pojęcie jak lekarze, bo bez jego 
udziału nie może się obejść przy odnośnych roz­
prawach w zakresie konstytucyjnego ustaw o­
dawstwa.

Jesteśm y przekonani, że cały ogół w ykształco­
ny po przypatrzeniu się ponuremu lecz poucza­
jącem u obrazowi naszych stosunków zdrowotnych, 
oceni wielką polityczną, społeczną i ekonomiczną 
doniosłość spraw sanitarnych; że wymus-ne cy­
fry pozyskają z pewnością potęgę opin .1 publi­
cznej dla Sprawy polepszenia fizycznego bytu lu­
du wiejskiego, a tern samem dla organizacyi służ­
by zdrow u w gm inach; że cały ogół wzniesie 
się do lepszego poznania tyle niepopularnych u 
nas reform  sanitarnych. W tedy dopiero spodzie­
wać się można ogólnej ofiarności dla własnego ; 
przyszłych pokoleń dobra, bez której skuteczna 
ochrona publicznego zdrowia istnieć ni# może. ^

Nie taimy, że spraw a organizacj i  
służby zdrowia jesi arudne ^ ^ S T S S n « » a ,  nie
S ^ w J S S Ł T t ń t o S e i w e m  podaniu zasad, 
na jakich ustawa ta ma u nas spoczywać, lecz

razu" w rękach przeciwnika. W roku 1 8 7 0 , 
cały teatr wojny był w rękach francuskich , co 
nie przeszkodziło wszelako, ażeby wojska niem ie­
ckie od Mozeli do Loary nie gospodarowały jak 
u siebie.

W szystkie wiadomości nadchodzące o stanie 
zdrowia cesaiza W i l h e l m a  świadczą, iż mo­
narcha ten  doznaje najrozmaitszych przypadłości, 
które w podeszłym wieku zawsze są groźnemi. 
Cesarz stracił apetyt, doznaje silnych kurczów , 
cierpi na nieżyt oskrzeli, na oczy i ogólne o- 
słab.enie.

Paryski Soleil podaje sensacyjną, ale może nie 
praw dziw ą wiadomość, jakoby w L i g n i c y ,  d u ­
ka i  m>ał się udać cesarz W i l h e l m  na ubileusz 
pułku grenadyerskiego swego im ien ia , wykryto 
spisek socyalistyczny. w  piwnicach zamku ligni- 
ckiego znaleziono dynamit. Trzy osoby areszto­
wano.

berlińskich sterach urzędowych zapewnia- 
i ą , ża Niemcy zajmą stanowisko neutralne w o­
bec u m o w y a n g i e l s k o t u r e c k i e j o E g i p f  
ponieważ inają one nad Nilem wyłącznie in tere- 
sa handlowe do obrony.

Deputowany A n d r i e u r  w liście przesłanym
do Petit M arseillais niweczy „legendę", jakoby
Floąuet, jak to powszechnie m niem ają w Paryżu

Petersburgu, ujrzawszy cara Aleksandra II
w pałacu sprawiedliwości wykrzyknął Vive la Po-
logne. M onsieur! Ówczesny pralekl policji ta
opowiada: „W iem . i i  w ^> p 4 «  “ ^ T ^ d n a k  
występując tej m n.once. Chcę lednak
praedauiwić prkwdniwy sten  rzeczy, jak to sły­
szałem  z ust naocznego świadka. Nie Bloąuet 
lecz G a m b e t t a  wzniósł ten  okrzyk. Dzienniki 
przypisywały go Floąuetowi, on jednak, jako 
człowiek nader liberalny, niejzw racał na to uwa 

Obojętność swoją w tyiu względzie za daleko
trzeba wiele wątpliwości usunąć, rzecz wyjaśnić, I p o su n ą ł, o ozem świadczy fakt, którego n iem o -

i I ’ * _ *  * ______ . A . . . . . .  £ .  J  _    * I . _ . '  /"tl .1 *1 . a • Tiil . izarzuty pospolicie czynione odeprzeć, a przede- 
wsijstkiem  przekonać ogół, że ustawa nie spro­
wadzi na gm iny nowych ciężarów, a powtóre, że 
upom inanie się lekarzy o uregulowanie stoounków 
sanitarnych na wsi nie je s t osobistym ich in te­
resem, lecz wypływa z szlachetnego dążenia do 
powszechnego dobra. L — aki

Przegląd polityczny.
£ I r a k ó w ,  11 czerwca

N a  a g i t a c j e  M ł o d o  c z e c h ó w ,  zwrócone 
przeważnie przeciw pp. Riegerowi i Zuckrowi od­
powiedziało zgromadzenie mieszczańakiej Eksedy 
w Pradze, gdzie przemawiali: R ieger iw a razy, 
Kaizl i Zneker. Pierwszy z nich bronił w jednej 
mowie postępowania posłów czeskich w Izbie po- 
eiskiti i tłumaczył, dlaczego nie udało się wszy­

stkiego oaiągnąt; w drugiej wyjaśniał stosunek

gę zamilczeć Chodziło o powołanie F loąueta 
na wysokie stanowisko. Gambetta w obecności 
przyjaciela dał swą opinię i rzekł do n ieg o : 

W iesz z jaką radością widziałbym cię w rządzie, 
lecz zawsze ten nieszczęsny okrzyk n i e c h  ż y ­
j e  P o l s k a  stoi na zawadzie". To już zanadto — 
zawołał F loąuet. „Ty właśnie wzniosłeś okrzyk 
Vive la Pologne, M onsitar! „Być może, rzekł 
Gambetta, lecz ty nie zniszczysz już tej legendy".

Dzienniki donoszą o r o z m o w i e  p a p i e ż a  
z k a t o l i c k i m  p u b l i c y s t ą  R e n d u .  Treść 
tej rozmowy jest jnż znaną a przedmiotem jej 
była k w e s t y a  r z y m s k a .  Życzę sobie, rzekł 
papież, praw dziwego pokoju. Bronię swoich praw, 
lecz jeżeli W łochy oświadczą, prawa moje 
uznają, gotów jestem do ustępstw . Papież dał 
poznać atoli, iż żądać będzie wyzwolenia Rzy­
mu. Rozmowa toczyła się dalej n9 rsm at za­
patrywań dawnego garybaldezyka F  izzarego, który 
b ronił gorliwie ide, pojednania Włoch z papie 
żem, nie podawszy atoli warunków ugodowych

kluk i czeskiego ćL* klorykatów i do historycznej. Rendu powtórzył następujące słowa Fazzaregu 
arystokracyi, których trzeba było pierw pozyskać „Pokładam m0ją ufność w Leonie XIII] w tym 
do wspólnej pracy nar iowej, P. kaizl opisywał wielk.m papioio i znakomity w mę*u stanu On 
żmudny p«._Jiieg ugody węgierskiej, a d. Zuckor jeden rozwiązać może kwestyę rzymską. Obe-ni 
piętnując postępowanie Młodoczechow przeciw | ministrowie włoscy nie dorośli do wysokości
Riegerowi zapowiedzi*!, iż.posłowie czescy wjr-jswego zadań;*. W chwili upadku królestwa pa

-urąptą' z 'praktyeznw ii wu op»ami co dlągniesis- Spisst o 'y łoby  jrdynym węzłem jedności wło-
Leon ^ I f l  prosił p. Rendu aby uie usta- 

v. ,i w dziele propagandy, e ‘ioć nic uważa jeszcze 
kwestyi rzymsk'e, za dojrzałą. Ufa jednak w na­
rodowego ducha Włochów i miłość ich dla dzieła 
pokoju

Berlińska £reuzzeitting  otrzymuje wiadomość 
z Rzymu, według której w W atykanie mają na­
ci sioję, że Jeżeli urzeczywistni bię myśl p o j e ­
d n a n y  si ę  p a p i e ż a  z W ł o c h a m i ,  to 
ano na będzie osjągnąć korzyści w kierunku czę­
ściowego przywrócenia papieskiej władzy monar­
szej. w szystko co przeszło dotychczas do wia- 

\ Uiuści publicznej jest tylko wybadywaniem opi 
uu włoskiej i pogodzeniem tejże z możliwą zmia- 
n? stosun u Włoch do papiestwa. Że W atykan
nip chce ej kwestyi postawić ofieyalnie na po- 
^ d I1 t d y s k u s y i  publicznej, okazuje 

R«’ e ®OWo mianowany sekretarz stanu 
f i  a w S lT Pn Ha ■ okólniku do nuneyatur nie

kanem i K w iry n o m ' pojed,lama

prok'7-.
nia języka niemieckiego przy egzaminach na uni­
wersytecie czeskim.

P o r w ie  < zascy spodziewają się pożądanego 
rerultatu po swoich wniuskach ale pośrednio 
orz/znają tern samem, że odnośne żądanie Mło- 
doczechów nie było nieuzasadnionem- skoro speł­
nienie jego wzięli na  siebie. Moie podobnie s ta ­
nie »rg i z innemi żądaniami Młodoczechow?

Po przem ówieniach i wyjaśnieniach zgrom a­
dzenie Besedy oehwanło wszy>tkim trzem  wspo­
mnianym po*1 Ul zupełna zaufanie.

W y b o r y  na  W ę g r „ e c h  przybierają cechę 
bardeo g»ręeą. W e czwartek w Uezbegha w ko­
mitacie N n m n s l .m  stronnictwo antysem ickie, 
korzystając z tłum nego zgromadzenia się ludno­
ści na procesye Bożego-Ciała, podburzyło tę lu ­
dność na stronnictw o liberalne czyli rządowe i 
uderzyło nań w lokalu zgromadzenia. Przyszło do 
krwawego starcia, w którem miało zginąć sześć 
czy te i ośm osób, a rannych jest około trzydzie- 
śoi. Przybycie wiceżupana, starszego sędz^gu, 
żandormeryi i wojska na miejsce, uśmiorzjło 
bójkę.

Wybory rozpoczną się 17 b. m. i odbędą w 34 
komitatach i 80 m iastach. Termina dalsze w yja­
dają na dm następne aż do 26 bieżącego mie­
siąca włącznie.

t o r u ń s k i  zabraniające „  ,
do służby, do
w ania pracy obcyi 1
L a n d ra t w Zabrzeżu
aięgi służbowej w polskim

ogłosił ro zp o rząd zen ie , 
wiecie toruńskim  p rz y jm o w a n ia  

w ogóle da- 
narodowosci. 

mowania p rzy - 
M nożą Jiię

fabryk,

więc znowu dowody zaciekłości Bo-
sya i Prusy prześcigają się w prześladowaniu 
polskiej narodowości.

W  sprawie o s t a t n i e g o
Fclit. Corretp. z P e t e r s b u r g a .

u k a z u  piszą dc 
Ukaz ten

wywołał wiele procesów, gdyż 'n ieszka^ y nad' 
graniczni pozawierawszy kontrakty, żądają L«raz- 
ażeby te stosownie do ducha ukazu zostały unie­
ważnione. Z autentycznego źródła zapewniają 
am buada niem i ecka zasypywaną jest stosami 
żaleń ze strony niem ieckich poddanych, zam ie ­
szkałych w Rosyi. Jak  wiadomo ks. H ohenlohe 
j ks. Radziwiłł otrzymali n iegd jś  od ca^a spe- 
cyaine pozwolenie na zakupno dóbr, otóż kwe­
stya jest, czy to specjalne pozwolenie ma wa­
żność wobec ukazu.

N . A l. Ztg. krytykuje znane czytelnikom na- 
wym wy wody W arst. Dniew. w sprawie u k a- 
a « o e n d z o z i e m c a c h  . uważając przypusz­
czenia 1 wnśoski tegoż za fałszywe. Niemcy. __
powiada Mgan kanclerski, — będą zadowolone, 
jeżeli odpływowi niemieckiego kapitału, niemiec­
kiej in te ligencji i « p j^.y  za granicę kres zo­
stanie położony. Noł. z tg  popiera N . Allg. z tg  
w jej polem ice z W a n t  Uważa ona za
proste dziwactwo tw ierdzenie, j ^ o b y  potężnej 
sieci tw ierdz w Kroles1 ?, Polskicm zagrażało 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo ze strony ro ln i­
ków i fabrykantów niemieckich. Dziwaczną ró­
wnież wydaje się obawa, aby w razie katastrofy

n i o S ^ s i ę  pmoTifi? t  S ta“ b" łu P o r t a  od‘
Nelidowa z zadaniem , ambasadora rosyjskiego
tro i. bułgarski, d o f i j ^ j L  kand^ dalów f  
kwestya zmiany reirni ■ • Jesh to
«.iała trudności Ze 1 rząidQ nie b?dzie 8pra‘

& s ê s ^ s i : ,i2 r 4:N«u:
poleciła posłom  r r
prowadseme « J*t.ęg.4  “w e p raw ii

bułgarSl t k a  na s C T  W,elki«b kosztów utrzy­
mania w o ]^  finangrauieach Borta nie mo-

^  B e l g r a d z *e ^^buchło znowu przesilenie 
gabinetowe. G araszanm  ponowił podanie się do 
dymiayi. Do nowego gabinetu wstąpi zapewne 
"Ogiczewiez, poseł z Belgradu di> skupczyny.

Cudowne wieści o wykryciu skarLu w M a r  o k-
w° , “ le ,H  pozbawione Po d • 2  Kabat um arł
szac\ ^  8t,kry wezyr ' z.08tawi* majątek, wyno­
szący w ąowwce 95 milionów fantów szterliu-
f j  J S r t ,  “ ' ' “ Ol dr.)-  S f -  8konflskował

; e“ . S  1 ^ ° " *  wo)Bko* ,  «■>
lin T—

J t t b i l r Q ą z  w e t e r a n a -

Bolejemy zazwyczaj wob«c częstych dowodów 
małomiasteczkowych swarów, antagonizmów wy­
woływanych lada widowiskiem am atorskiem , po 
którem wytwarzać sif zwykły stronnictwa, z za­
ciekłością godną lepszej sprawy walczące o przy­
znanie „palmy pierw szeństw a" w g rZe tej l ub 
owej amatorce, lub amatorowi.

Życie towarzyskie i społeczne w przewsżnej 
większości miast naszych w skutek drobnych ta­
kich nieporozumień staje się nieznośne®. N i e ­

politycznej cały tea tr  wojny nie znalazł się „od | S ,  i “  M

d«n z ludzi dobrej woli i in icyatj wy, 
I przełamać wzajemnych niechęci, daje

nie mogąc 
za wygra-

Bh

uczynić dobrego w najmniejszem nawet mia­
steczku, gdyby umysły i serca współobywateli 
udało się cudem jakimś zestrzelić w jedno ogni­
sko, skierować ku jednej sprawie.

Uwagi te kreślimy wskutek wrażeń doznanych 
w Jarosławiu, P°dczaj obchodu siedemdziesiątej 
rocznicy wstąpienia do wojska polskiego pułko­
wnika Leona C z e c h o w s k i e g o ,  starca liczące­
go dziewięćdziesiąt lat.

Pokazuje się, można znaleść sposób połą­
czenia wszystkich mieszkańców, wzniesienia ogółu 
po nad osobiste swary j niechęci, a wypróbowa­
nym sposobem tym jest okazywanie czci dla spraw 
czy ludzi, w imię patryotyzmu, który kto wie 
czy nie gorętszym i głębszym bywa w małych 
miastach, pornim° ujemnych a raczej śmiesznych 
stron towarzyskiego życia, aniżeli w wielkich
grodach, gdzie zaczęsto patryotyzm na ustach 
bywa tylko, a w uijiysłacb i sercach interes.

W śród Jarosławian, skołatany burzami życia, 
walkami, tułactwem długoletniem, więzieniami, 
a co najboleśniej zrozumiałą w sędziwym wieku 
obawą, że się już me doczeka tryumfu idei, dla 
której życie i inienie niósł w ofierze, osiadł ubogi 
starzec pułkowmk Czechowski. Dominikauie m iej­
scowi zaopiekować się j' dnym z ostatnich boha­
terów naszych waW ,  W iódł kltuzłorze znalazł 
on nie tylko chłodną cćtyt niewykwintnej strawy 
łyżkę, lecz serc» gorące, synowską napełnione 
miłością, starają** się 'ablizm ac starcowi zada­
w niona rany wapomnień i w miarę sił osładzać 
resztę dni życia.

Żywy ten  pomnik podniosłych narodowych
h n ^ p T ^ L tT i  tekk  uwag§ ogółu Jarosław ian; 
widnL- ^ ^  ^ każdym z Polaków na

poważnej twa^y wysokiego, a prosto i 
sztywno trzym ające^ si  ̂ 8tJ  lgzk|  w skroinnej
czarnej czamarze z kr^żem eirtuti miUtari na 
piersi. Dzieci instynktowo najpierwsze gar- 
nać się zaczęły o całą .̂anja rijk „pana pułko­
wnika", którego pokoihać musiały, widząc jak 
małe kocię ł azl mu po g^yi i kolanach, a on z ła­
godnym  uśm iechem  p0)vvaja mu jgrać z białym  
swym  wąsem figlarnie okręconym .

Prezes kasyna miesą>zai'lskiego w Jarosławiu 
dr. P iech dowiodziawsdy sję 0 nadchodzącej 70 
rocznicy wstąpienia di> wojska pułkownika Cze­
chowskiego, postawił ?u josek urządzenia publi­
cznego objawu czci d u  jubilata. Wniosek przy­
jęto z entuzyaz|nem i wybrano komitet złożony 
z pp. profesora ranka jako przewodniczącego, 
dr. Jahla adwokata, inżynierów Czaplickiego i 
Kopystyńskiego. Prefesor ów Bobina i Zbierzcho- 
wskiego, przeora Dominikanów dr. Patlewicza, 
dr. M arynowskieg0 i tptekarza p. Wisłockiego, 
brata zaałużonego .radaUora Przewodnika biblio­
graficznego. P. Wlsłoelci stał się duszą komitetu, 
gdyż wnioskodaWca Jako lekarz wyjechać musiał 
na sezon kuracyjny do Truskawca.

We wtorek 7 b- ,a -przybyło do Jarosławia na 
obchód kilkanaście osób z okolicy, Lwowa i Kra­
kowa; rano w kościele p. Maryi odprawił ksiądz 
Patlewicz mszę, podczas której zasiadł jubilat 
w towarzystwie prezesa komitetu wbteranów we 
Lwowie dr. Lougcham psa i kapitana z 1831 r.
P  Siekierskiego z Lad pod Te-nowem, w przy­
strojonej kwiatami i dywanami ławce.

Na nabożeństwie w .obszernym kcściele, bardzo 
wielr było p_ dicznuśri 7.0 w s z y s t k i c h  sfer, co 
w dniu powszednim jest niczwykłem. Przybyła 
również delega :ya rady miejskiej, wraz z burm i­
strzem p. Bartoszewskim. Po odśpiewaniu Te 
Deum  bczne grono pau i panien wręczyło ju b i­
latowi piękdy bukmt. Przemawiająca p. Weiss 
była bardzo wzruszoną, to też ze słow jej tyle 
tylko usłysz^ było można, iż bukiet jest darem  
polek czczągygb bohatera. Obecni ucałowali ręce 
rozrzewnionego starca, a_ przez dzień cały do 
skromnego jeg0 m ieszkania licznie dążono, aby za 
życzenia otrzymać błogosławieństwo.

Wieczorem o godzinie w krużgankach p ię­
knego klasztoru zebrało się do kilkudziesięciu  
° sob d°ehodzące grono Przybyłyeb umyślnie 
na obchód , m iejscowych obywateli, a wraz z ni­
mi dobrze wyćwiczony 9b d r, amatorski kasyna, 
kierowany przez prof. Zbierzchowskiego.

Do wprowadzonego przez księży jubilata, prze­
mówił najpierw w i m ień1 u kasyna prof. Panek 
seriecznem i słowy wyrażają6 ndość. ii może być 
tłumaczem uczuć jakiemi d sędziwego w eterana 
przejęci są wszycy mieszkańcy Jarosławia. Mó­
wca wręczył jubilatowi P '^kl\^ . P j^ c is ń  z bry­
lantem, oraz zebrsną ze składek do jego dyspo- 
zycyi kwotę 100 złr. P °  ^ im Zab.rał głos czci­
godny dr. Longcham ps ze Lwov^a 1 oddają cześć 
zasługom, męstwu i poświęeoniu jublilata, z naci­
skiem podniósł, iż nie tylko towarzysze broni 
pamiętają o nim, lecz stan rzemieślniczy, „Gwia­
zda" lwowska, od której wręczy mu dyplom ho­
norowego członka, zaś ° d kof?! weteranów 
upom inek pieniężny i P« wielbiciela zasług wi­
zerunki Polaków i P o l e k  biorących wybitny udz.ał 
w walce o niepodległość-

Szczupłe ramy dziennika me pozwalają na za 
mieszczenie chociażby w streszczeniu podniosłych 
mów wypowiedzianych jeszcze przez księdza W oj­
nara i prezesa Rady powiatowej hr. Kozie- 
brodzkiego; nastrój panujący w zebraniu podno­
sił.'' śpiewy wykonywane przez chór kasyna, 
między innemi kantata na cześć pułkownika. 
Świetnym momuntem zebrania było opowiadanie 
kapitana Siekierskiego o pierwszych chwilach 
listopadowego powstania, w których męstwem, 
przytomnością umysłu i stanowczością w działa­
niu, od razu z przechyleniem się na stronę po 
której była święta słuszność sprawy, pułkownik 
Czechowski, podówczas porucznik, wielkie poło­
żył zasługi, gdyż z wojskiem kochającerr go jako 
dobrego zwierzchn.ka, uwolnił więźniów polity­
cznych i przyczynił się do rozbicia arsenału i od­
dania broni ludowi.

Jubilat przyznaje się, iż przemawiać publicznie 
nie umie; nawykł do komendy a n ie oraeyi, po 
y niesieniu jego zdrowia im ieniem  p. Tadeusza

mauuwicza, którego wodzem był w 1863 roku, 
P !*ł p. Kleczkowskiemu z Krakowa odczytanie 
Plsm “ z podziękowaniem dla wszystkich, którzy 
przyczynili się do urządzenia mu uroczystości

1Ł leJ  ,a .jak twierdzi będącej’ tylko uznaniem
^Pełnienie obowiązku.

czytano jeszcze liczno pisma j telegramy 
na es ane na obchód. Gorące życzenia zdrowia 
1 pomyślności przesłał prezes komitetu wetera-

7 u fak?wie P- K °n °PLa> z Krakowa nade­
słała Kze pjsmo pan j gonstaneya B ie rk o w s k a .

Q̂ ą ° Wa imieniem grona uczestników walki 
z I 800 roku przesłali serdeczne życzenie, p. Ka­

rol W idman i ośmnastu towarzyszy broni. In ry  
znów telegram również ze Lwowa ze zbiorowe- 
mi życzeniami walczących w 1831 i 1863 latach. 
Im ieniem  grona honwedów we Lwowie nadesłał 
gratulaeye p. Julian Smalawski. Nadesłali także 
telegramy lub pisma poseł Karol Lewakowski, 
m inister Ziemiałkowski, burm istrz m. Brodów 
p . Witosławski, książę Jerzy Czartoryski, wszy­
scy członkowie rodziny Longchampsów, p. Jor­
dan z Biecza, wreszcie telegramy z Krakowa, 
Krynicy, Sokala, Starego-Miasta, Kołomyi, Mielca, 
Przemyśla, Niżankowie, Zaleszczyk i t. d. niepo­
dobna wszystkich wynotować.

Obchód cały, powtarzamy, wypadł pod każdym 
względem wzorowo, ani jed n a  fałszywa nuta nie 
zakłóciła harmonii uroczystości, która zainieyo- 
wana dobrą wolą obywateli Jarosław ia dla odda­
nia czci dobrze zasłużonej jednostce, przybrała 
cechę patryotycznego i nie partykularnego ob­
chodu.

Życzeniami aby wszędzie w małych miastach 
na takim  gruncie wzrastały objawy towarzyskie­
go życia, kończąc ten pobieżny opis pięknych 
chwil ogólnogo zapału w Jarosław iu, z radością 
zaznaczamy, iż nie musi być dotąd tak źle jak 
utrzymywać zwykli nasi pesj rniści, skoro ci, co 
krew i życie nieśli na ofiarę ojczyźnie, na cmen- 
tarea yi h  w spum aiuś ib ierftć jesżozę kw iaty
szlachetnych uczuć lodaków i tudaczei 1 doznać 
jedynego w powszechnej niedoli tryumfu nad 
se rcam i,  k tó ry  dziś  takąż c h w a lą  o k ry w a  zwy­
cięzcę j a k  d a w n ie j  k r e w  p rze le w a n a .

T  Ł r o  n i Ł r a .
K r a k ó w ,  11 czerwca.

Z urzędu cłowegc Od pewurgo czasu dochodzą 
uas częste zażalenia, dotyczące procederu st°mplo 
wauia gazet zagranicznych w tutejszym pocztowym 
oddziale cłowym. Pomijając już częste pomyłki w 
stemplowaniu poszczególnych numerów zagranicznych 
dzienników podnieść musimy S[ rawę większej wagi, 
miauowicie niewłaściwość postępowania przy stemplo­
waniu tygodników warszawskich, nadsełanych w więk­
szych zbiorowych zeszytach, obejmujących po 4 lub 5 
numerów w osobnej okładce. Zasada stosowana tu­
taj przez nrząd cłowy jest widocznie chwiejną, gdy 
bowiem czasopisma niemieckie, nadchodzące w ze­
szytach dwutygodniowych, jak np. czasopismo Ueber 
Land and Mecr, wolne są zupełnie od opłaty cło- 
wej, to natomiast tygodniki warszawski, jak np. 
Zycie, w zeszyty miesięczne obejmujące po 4 numery 
zbroszurowaue, ulegają ostemplowaniu. 0 ile nam 
wiadomo, wydawnictwa zeszytowe wolnemi są od 
opłaty stemplowej i z tego powodu prosimy o ure­
gulowanie tej sprawy i wyjaśnienie, jaka zasa da jest 
obowiązującą. W danym wypadku np. jedna * tu­
tejszych księgarń otrzymała z Warszawy uo skład 
główny czasopismo Życie, a w szczególności kwar­
ta ł I  tego pisma w zeszytach miesięoznych zbro- 
szurowany Czasopismo nadesłane® zostało oelem 
rozesłania na okaz prenumeratorom galicyjskim, a 
zatem nie przynosi pizssyłka dana żadnego zysku 
ani kbięgarni nakładowej, ani komisowej. Cło od 
przesyłki, obliczone według tej sumej; normy jak 
przy przesyłce numerńw coieiiynozyck, wyniosło kil 
kadziesiąt złr. Zwracamy przeto uwagę urzędu cło- 
wego na nu-właściwość tego rodzajn procederu, który 
połączony jest z widoczną krzywdą dla interesowanych 
i prosimy o jak najrychlejsze uregulowanie tej 
sprawy.

Poseł dr. Weigel dziś rano powrócił ze Lwowa 
Namiestnik p- Zaleski wczoraj wieczór kuryerskim 

pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa do 
Wiednia.

Książę Adam Sapieha bawi w K rakow ie w 
przejaździe z W iednia.

Komitet Koła lit.-art. w Krakowie wybrał sekre­
tarzem swym prof. Petelenza. Dotychczas obowiązki 
te pełnił p K azim ierz Bartoszewicz.

Obywatelstwo ausiryackie otrzym ała p. Józefa
Przeciszewska ze Zmujdzi, dotychczas poddana ro­
syjska i wykonała w prezydyum Magistratu przy 
sięgę. Przy tej sposobności złożyła pani Przecisze- 
wsKa dla ubogich miejscowych kwotę 5 złr.

Z teatru. Nierównie liczniejszą publiczność jak 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia ściągnął 
wczoraj „Gasparone". Rzeczywiście bowiem jestto 
jedna z najudatniejszyeh operetek, jaicie się w osta 
tnich czasacn pojawiły, zarówno ze względu na pe­
łen humoru tekst, jakoteż nader melodyjną muzykę. 
Operetkę ujrzeliśmy wczoraj w zmienionej obsadzie, 
i z przykrością zaznaczyć musimy, że nowa obsada 
nie zdołała w tym stopniu zainteresować i nozynió 
zadość wymaganiom 00 obsada dawniejsza Z tem 
wjzystkiem operetka sama łąozy w sobie tyle zalet, 
że i w najsłabszej obsadzie i przy mniej starannem 
w y k o n a n iu  pozostanie jeszcze dosyć miejsc,, króre 
zawsze podobać się i efekt wywoływać muszą. Najle­
piej wypadły partye Benozza (p. Myszkowski), Ze­
nobii fp. Kasprowiczowa) i Sorj (p. Praun). Szcze­
gólniej podobały się piosnki Zenobii odśpiewane z 
nieporównaną werwą i ożywieniem a przytem zu­
pełnie poprawnie przez p. Kasprowicz, pieśń Benoz- 
za „W gęstym lesie" tudzież pieśń o „Estrelh “od­
śpiewana z wielkim wdziękiem przez p. Praun, któ­
re to ustępy na ogólne żądanie powtórzone być mu­
siały. Rolę podesty odegrał z humorem p. Piasecki, 
ale nie zdołał zastąpić swojego poprzednika Partyę 
Charlotty odśpiewała p. Radwan z wielkim poczu­
ciem muzykalnem i ekspressyą W  roli Sindulfa bar­
dzo dobrze zaprezentował się pan Gasiński i ohoó 
głos niewyrobiony pozostawia u Diego nieco do ży­
czenia — to jednak całość dobrze była pojętą i od­
daną. Pani Borodziej z wielkim wdziękiem trakto 
wała rólkę Marietty. Chóry dobrze dostrajały s*9 dc 
całości. +rZeci

Ju tro  tj. w  uiedzielę daną będzie po ra* 
„M askota", operetka w 3 aktach Audran®, 
zarówno ze w zględu bardzo melodyjnej „1 ,
św ietnej w ystaw y ogólnie się podobała- elc
zaś przedstaw ionym  będzie po raz Pier ” ~-a ' 
p e 1 a n “ (der F eldpred iger) jedna * a  J P8zych i 
najgłośniejszych operetek Millóck®*^’. . ra cieszy 
się n iesłychanem  pow odzeniem  w  ie niu> P artyę 
g łów ną  odśpiewa w  K apelanie nowo_  ^angażow any  
tenor p. K arpiński. W ystaw a operew i bardzo efek­
tow na zachęcić w inna pub liezn_° 0 naszą do licznego 
zg ro m a d z e n i się ua przede awueme. top

Nieszczęśliwy w y P a  w j  Q C,ZOrai wieczorem na 
K azim ierzu przy ulicy Ja so n a , fornal od wozu T a- 
la rd a , Ja n  Z aręba id%* Przy Wozie rekw izytowym  
po tknął się o l«żąc% w ry Qsztoku beczkę od piwa 
tak  nieszczęśliwie, 1 wpadł pod koła w oru i na 
miejscu skończył życie. Wydobytemu niesiono da­

remną pomec. — koło przeszło przez głowę. Zwłoki 
odwieziono do kliniki. —  Zmarły pozostawił żonę i 
dwoje dzieci.

Zapiski policyjne. Aresztowano Ciempińskiego 
Feliksa z Krakowa i Zabłockiego Stanisława z Po- 
biedza za kradzież blachy; Taborskiego Aleksandra 
za kradzież klucza; Rumiana Jędrzeja z Bolechowie 
za kradzież blachy; Gramotę Adama z Polanki, Mi­
chała Wacię z Rokitowie, Jana Prokopczaka z Ro­
kitowie i Gąsiorka Jakóba z Nagoczyna, włościan 
na wychodztwie do Ameryki bez odpowiednich le- 
gitymacyi i funduszów na koszta zamierzonej podróży.

Władze polityczne, administracyjne i policyjne 0- 
trzymały od ministeryuin imienny wykaz spekulan­
tów oddających się handlowi dziewczętami, które 
wywożą z Europy, przyczem także sprawdzono, iż 
owi handlarze u wożą zazwyczaj dziewczęta do Li- 
werpola, Marsylii, Bordeaux. Havru, Southampton, 
Londynu, Antwerpii, Hamburga, a następnie wyse- 
łają je dalej okrętami i żu dziewczęta te pochodzą 
najwięcej z Ausiryi, Węgier, Galicyi, Niemiec i 
Szwajcaryi, gdzie owi handlarze mają także swoich 
pośredników w tym niegodziwym interesie.

W posiadaniu pewnej izraelitki w Tarnowie za 
kwestyonowano pewną ilość przedmiotów złotych i 
srebrnych, z których niektóre są znaczone literami 
O. K A. A. K ./1881— 1884 — 0. A. C. A K. 
1 6 8 1  —  1 8 8 4  —  O. A. M. A. K ./1881 — 1884 
t uapiaam : „bez soli, aez chleba i t. d .“- —  
B A A.K /1881 —48: A. K. A .K./1879 —48, oraz 
znajdują się tam zegarki srebrne aukry, remontoiry, 
oraz para lichtarzy srebrnych z pozłacauą podstawą. 
Przedmioty te nic nie wiadomo czyją są własnością, 
a przeto właściciele zgłosić się mogą do sądu w m. 
Tarnowie.

Czerwiec zaczyna być podobnym do ubiegłego 
m aja , w którym powszechnie skarżono się na zimna 
i niepogody. Dziś mamy chłód iśoie jesienny, a dnia 
nie ma bez deszczu. Wiosna jak się rozpoczęła sło­
tami , tak też i kończyć się zdaje, — ku utrapie­
niu wszystkich wielbiących niegdyś jej powaby.

Tarnów, 10 czerwca. ( Koresp. N . Ref.). W dniu 
dzisiejszym zakończyła się przed tutejszym trybuna­
łem sądu przysięgłych, trwająca od dnia 1 bm. roz­
prawa karna prze iw Władysławowi W o j o z y  ń- 
s k i e m u  o zbrodnię oszustwa. Oskarżenie wywo­
dził prokurator z Krakowa p. Łoziński, zaś obrońcą 
oskarżonego był adwokat dr. Bolesław Szwarzen- 
berg Czerny. Przysięgli żadnego z zadanych im przez 
trybunał czterech pytań nie zatwierdzili, wskutek 
czego oskarżony p. Władysław Wojczyński został 
uwoluiony.

Dobromil, ® czerwca ( Koresp. N . Ref.). Przy 
pociągu mięszanym, wychodzącym z Chyrowa o go­
dzinie 1 1 -ej przedpołudniem nastąpiło na przestrzeni 
między Chyrowem a Bobromilem wykolejenie w 32 
kilometrze licząc od Przemyśla. — Sześć wagonów 
uległo znacznemu Dszkodzeniu. — Z ludzi inkt nie 
poniósł szwanrfu. —  Przez czas przerwy przest-zeni 
kolejowej, podróżni przesiadali się do pociągu po 
drugiej stronie przerwy przygotowauego W nooy 
przeszkody usunięto a pociągi kursują już prawidłowo.

W ystawa etnograficzna w Tarnopofu przybiera 
coraz inny, nowy korzyitny obrót i obiecuje być 
wcale urozmaiconą. Od kiedy udało się Komitetowi 
pozyskać na protektora wystawy J. E. hr. Włodzi­
mierza Pzieduszyckiego, nastąpił w dotyczących przy- 
fg&Vrrr<»iilauti ołrtmoweŁy. K om itet na chwilę
uie wątpił, że znany w Kraju mecenas 1 właśuie 
w kierunku etnografii znakomity jraeownik i zna­
wca, lakim jest J. E. lir. Włodzimierz Dzieduszy- 
cki nie odmówi Komitetowi tam swego szczerego a 
wiele zn&cząuegc poparcia, gdzie ono było i jeot uuj 
bardziej pożądane.

Pod egidą przeio swego znakomitego protektora, 
ma wystawa tarnopolska zapewnione powodze­
nie a ciekawe, charakterystyczne grupy etnograficzne 
podniosą jej urok. Nieodzownie atoli potrzebną jest 
rzeczą, aby okolice nadbużańskie i uaddniestrzańakie 
pospieszyły z odpowiedziami, aby możliwe życzenia 
mogły byó uwzględnione. Bardzo bowiem zależy Ko­
mitetowi na tem, sby ilość posyłek była jak naj­
prędzej w przybliżeniu znaną i aby też systema­
tycznie i umiejętnie mogły być ułożone. —  U pra­
sza zatem Komitet w ogóle każdego, kto jeszcze do­
tychczas nie odpowiedział, aby się z tem pospie­
szył.

W Stanisławowie nowa rada miejska ukonsty­
tuowała się , wybierając jednogłośnie dra Iguaoego 
Kamińskiego burmistrzem, a dra Walerego S z y d ło w -  
sktego zastępcą.

Program
przyjęcia arcyksiązęcej pary w Krakowie

Przyjazd jak donosiliśmy nastąpi dnia 28 b. m. 
o godzinie 7 minut 45. Na dworen obecni będą: 
Namiestnik, marszałek krajowy, biskup krakowski, 
Komendant korpusu, prezyJeut miasta, sta-osta, dy­
rektor policyi i grono dam. (Podstaw ienie dam tu­
taj się nie odbędzie). Marszałek krajowy na czele 
deputacyi Wydziału krajowego, zgromadzonych re- 
prezentacyi powiatowych i deputacyj miejskich po­
wita cesarzewiczoaAw0 krótką przemową w polskim 
języku, która zawierać będzie Ustępy w języku ru ­
skim i odczyta mowę powitalua w dosłownem nie- 
mieckiem tłómac*eniu-

Po odp«>wifdzl ua to przemówienie, oesarzowiezo* 
stwo udadzą 8>§ w P ro zach  dworskich do mieszkania, 
poprzedź-ui Przez prezydenta miasta Krakowa, na­
miestnika z marszałkiem krajowym. Wjazd z dwor- 
oa Kolejowego^ odbędzie sic w kiernnku bramy P*0" 
ryaAskiej. W Środku tej biamy nreaydeni m ia s ta ®5 
czele rady miejskiej powita dostojnych gości kr ą 
przemową, poczem odbędzie się dalszy wjazd <1 lcą 
Floryańską koło kościoła N. Panny Maryl do Wie 
rzkania w pałacu hr. Potockich.

Przed pałacem zgromadzą się na PoW‘ aU|e Ce8a* 
rzewiczostwa dostojnicy dworscy, d“° u ^ . s t w o ,  
władze cywilne i wojskowe i korpu® 0 oerski. Prze­
mówienia w tem miejscu nie będzie 1 me odbędą 
się żadne przedstawienia. O godsium 10 rano przyj­
mowane będą władze i deputaty6 a mianowicie; 1) 
Dostojnicy dworu (tajni 1. d°y } szambelanowie). 2) 
Duchowieństwo. 3) Szlachta. 4) Korpns oficerski. 
5) Deputacya Wydziału krajowego. 6) Prezydent 
miasta z radą miejską. ") Reprezentacya powiatowa- 
8) Starosta, dyrektor policyi, starosta górniczy, prze­
łożeni urzędu pocztowego i telegraficznego, dyrektor 
pow!atowej dyrekcyi skarbu z kierownikiem ckspo ■ 
zytury prokuratoryi skarbu. 9) Prezjdya wyższego 
sądu krajowego, sądu karnego i handlowego i nad- 
prokurator państwa. 10) Akademia umiejętności 11) 
Rektor uniwersytetu z senatem akademickim J2) 
Szkoła sztuk pięknych. 13) Dyrekcya szkół średnich,
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pańatwowych sikół przemysłowych i seminaryów 
nau< zycirlbkich. 14) Przełożeństwo gminy kościoła 
ewangielicHego. 1 5) Przełożeństwo wyznaniowej gmi­
ny izraeliekiej 16) Izba handlowo-przetryrłlWa \ * 
Prezydya izby adwokatów i izby n<*taryalnej 18) 
Wydział krakowskiego To ^arzystwa gospodarskiego. 
Id) Tawaraystwo tatrzańskie. 20) Deputacya stowa­
rzyszenia weteranów.

O gsdz. 1 w połuduie nastąpi zw iedzanie kate­
dry  grobów  k ró lew sk ich . zamku na Wawelu, Mu­
zeum w Sukiennicach, JagaU onicna i nowego gma­
chu uniw ersyteckiego, m uzeni" książąt Czartoryskich, 
gimnazyum św. Anny, s»k iły  żeńskiej św. S b la- 
styki, A kademii U m iejętności, szkoły sztuk pięknych, 
pracow ni M atejki i e b ^ lu ic y  miejskiej. -

O goda 6 -obiad (Przedstawienie ua obiad pro 
saonych dam PnbZ namiestnikową).

O gods S wieczór wycieczka na Wolę.
Dnia 2* bm O godz. 7 rano cicha msza w ko­

ściele P. 5iaiVi O godz. 8 rano przegląd | ułkn 
ułanów. O godz. 11 rano śniadanie. O godz. 2 
minut 36 po południu wycieczka koleją żelazną do 
Krzeszowie. 0  godzinie 7 powrót do Krakowa. O go­
dzinie 9 wieczór przyjęcie u komendanta korpusu
ko Windischgraetza.

Dn.a 30 bm. o godzinie 7 rano przegląd załogi 
wojskowej w Krakowie. 0 godzinie 11 rano zwie­
szenie synagog i szkoły na Kazimierzu, o godziuie 
1 1 */» wyoieczka dc Wieliczki. 0  godz 1 w połu­
dnie śniadanie w kopa'Qi. Po powrocie do Krakowa 
o godz. 6 obiad. (Przedatiwieoie zaproaaouych dam 
przez namiestnikową). O godz. 9 wieczór przyjęcie 
u rektora wszechnicy hr. Stanisława Tarnowskiego.

Dnia 1 iłpea wyjazd z Krakowa, o godz. fe mi­
nut 30 Łgromadzą się wszystkie władze cywilne i 
wojekowe, repn zentacye, duchowieństwo i damy w 
czasie wyjazdu cesarzewiczostwa ua dworcu Kolejo­
wym , celem złożenia hołdu pożegnalnego Cesarze- 
wieżowa arcykeięina Stefania uda się z powrotem 
do Wiednia o godz. <5 min. 55 (czas pragBki), a 
ariłksiąże Rudolf uda się o godz. 7 min. 20 (czas 
pngztcńoki) w dalszą podróż do Tarnowa i Łań- 
tuta.

W iaiiiiD ic i a a a to ie ,  litera e t a  i  a r t j s i i « .

=« R u c h  w y d a w n i c z y .  Krakowska firma 
nakładowa Hemaau et Żnpańeki wiele nowości przy- 
go<owuje, z których część niebawem wyjdzie z dru­
ku. Jednem z kosztownych wydawnictw będą ilu­
strowane przez artystów malarzy Pochwalskiego i 
Sł.tchiewioza zbiorowe nowele Bałuckiego, Gawale- 
wicza, Sienkiewicza i Krechowiecki go, dalej Ba­
łuckiego „Burmistrz z Pipidówki“, nowa dwuto­
mowa serya nowel i nowe wydanie poezyj, pomię­
dzy któremi będą wszystkie, niguiie dotąd nie dru­
kowane utwory pisarza-jubilata. W szeregu dalszych 
nowości zapowiada księgarnia pp. Heumana i Zu- 
pańskiego Stanisława Tarnowa Vega . Listy z po­
dróży", —  Haioty „Nowele11 i powieść „Błędne 
k ło“ , Krzymuskiego drugi tom prawa karnego, 
Grawalewicza zbiorek poezyj, Smółskiego nowe wy­
danie przewodnim po Wiedniu, — Straszewskiego 
Rys lilozofij. Pisma historyczne Szajnochy, nowe 
wydanie „Boskiej komedyi“ Dantego, Stahlbergera 
nauk,- języka niemieckiego, wreszcie z dzieł treści 
rel’gij»ej: kazania księży (Johana i Zacharjaaiowi 
cza.

Jak wUstlur udą— hu to nie uaała i audzwyesąj
różnorodna a łącznic z bardzo wielu już wydanemi 
w bieżącym roku nakładem tejże firmy dziełami do­
wodzi. iż większa chyba połowa całego ruchu wy­
dawniczego w G alicji, spoczęła ua barkach mło­
dych, a tak zapobiegliwych nakładców krakowskich.

=  Ruchliwa i chlubną już odznaczająca się dzia­
łalnością warszawska firma wydawnicza p. Teodora 
Paprockiego i Spł • praysłępul, do zbiorowego wydania 
dzieł jedu< go z najsympatyczniejszych nowelistów 
naszych S e w e r a  (Maciejowskiego), w pierwszym 
tom1* zamieszczone będą taką cieszące się poczytno- 
ś-ią n t obserwacji oparte, nowele z życia ludu 
polskiego, jak „Dola1*, .Dla św.ętęi ziemi1 Poży­
ły wizm w praktyce11, „Nad brzegiem Rudawy -m 
Beastronna krytyka literacka pracom Sewera oddała 
już słowa należnego uznania, a ponieważ drukowa­
ne one były trlko w piemach peryodycznych , po­
mysł z e b r a n ia  ioh w jedną całośó bardzo jest po­
żądanym i niezawodnie przez czytający ogół chętnie 
nowe to wydawnictwo przyjętem zostanie.

Nr. 182. 8

Dział ekonomiczny.
Od Komisyl rew izyjnej gal. Banku dla handlu 

i przem yciu Otrzymujemy następujące pismo, 
które zamieszczamy tem ch ę tn ie j, ze ouo ogól­
nych uwag i zapatrywań dziennika naszego by­
najmniej nie obala, — a zasadzie sprawiedliwości 
zadość czyni:

K o m i 8 y «  r e w i z y j n a  gal Banku dla han­
dlu i przemysłu opracowała sprawozdanie swoje 
nie dla publikacji leez jedyni*1 dla wiadomości 
tych osób, które tę K om isje wybrały i czynność 
rewizyjną i®j . Poruczyły. Ż tej przyczyny nie 
udzielili podpisani O‘złonkowie tej Komisyi ża­

dnych dat żadnej redakcyi, pomimo że przez 
obiedwiu byli o to proszeni.

Gdy wszakże pomimo odmowy naszej i bez 
przyczynienia się naszego — pojawiły się tak w Cza­
sie, jak w N. Reformie komunikaty prywatne, 
rozb ie ra ją -c treść sprawozdania Komisyi a 'v 
scar.niuiL: z tych pi«m przytoczone zostały i cyfry 
niektóre — ale mylne — i ustępy niemal dosło­
wne ze sprawozdam ! — ul® okraszone własnemi 
korespondenta frazesami i domówieniami, przez 
eo myśl główna sprawozdawców wypaczoną i nie­
zgodnie z duehcin sprawi zdania przedstawioną 
zostata, — przeto podpisani autorowle sprawozda­
nia komisyineg0 za obowiązek sobie mają u ste r­
ki w y d r u k o w a n e  sprostować.

T em  w ięcej widzą podpisani obowiązek odezwa­
nia si*/ publicznego w tej sprawie, iż w ich spra­
wozdaniu eałem nie było nigdzie nawet śladu 
podejrzenia, lub chęci rzucenia cienia na uczci­
wość osob wchodzących w skład adm inistracji 
browaru — a ze streszczonych i upiększonych 
(w Nr. 119 Reformyi) urywków sprawozdania te­
go możuaby wnioski podobnie krzywdzące wy­
ciągać, które dotykając ludzi niewinnych — pro­
stą niesprawiedliwościąby były.

Nie administracyi osady fabrycznej w Tenczyn- 
ku, leez byłemu zarządowi centralnem u Banku 
w Kraków ic — zrobiła Komisya słuszny w swem 
sprawozdaniu zarzut, że nad filiainom. zakładami 
bankowemi wcale żadnej kontroli liie b y ło , że 
każdy z tych zakładów filialnych robił, jak jem u 
się najlepiei zdawało, ale swojego tylko interesu 
patrząc, psuł bardzo często interesa drugiego bra­
tniego zakładu — i w zarządzie centralnym  nie 
było nikogo dbałego, coby całość interesów Ban­
ku m u ł  na oku i pieczy

Każdemu z tych poszczególnych zakładów mo­
gło być obojętnem , jakie intereBa zrobi zakład 
filialny d ru g i , ale zarząd centralny, stojący po­
nad wszyetkiemi zakładami te m i, powinien był 
dbać p rzecie , żeby żaden z tych zakładów nie 
w'Ti,ądzuł drugiemu szkody.

Tymczasem wzajemne wyzyskiwauia podobne 
działy się prz„z długi szereg la t ,  bo złe, które 
tkwiło w organizacyi Banku u góiy, ciężyło na 
każdej gałęzi gospodarki bankowej i każda z nich 
starała się zepchnąć ten ciężar z bark swoich na 
kogokolwiek in n eg o , byle własne salwować ra­
chunki.

Tak w przysiadzie, zacytowanym przez kore­
spondenta Reform y—  spychał każdy ze swojego 
rachunku jęczmień zły a bardzo drogo płacony, 
i obciążał nim  rachunek swego podwładuego albo 
najbliższego sąsiada, — aż wreszcie skrupiło się 
na koniach b iednych , które ani o krzywdę swą 
upomnieć s ię , ani już na niczyje inne conto ję­
czmienia tego przepisać nie mogły —  tylko bez 
szemrania zjeść musiały tę kosztowną potrawę. 
Dopiero K om isja rewizyjna ujęła się za końmi 
nieszczęśliwemi —  bo była tego m niem ania, że 
nie powinien był wydział komisowy w Krakowie 
narzucać administracyi tenczynBkiej aż 24 wago­
ny jęczmienia do wyrobu piwa nieprzydatnego— 
i że sam w Krakowie wówczas po 6 do 7 złr. 
jęczm ień celny sprzedając, nie powinien był liczyć 
browarowi po cenie 8 złr. 50 ct. tego poślednie­
go jęczmienia; że dalej nie nowinna była admi- 
ni“tracya browaru przyjmować tego jęczmienia, 
ani narzucać go znowu piwow-rowi; a piwowar 
skoro już jęczmień ten przyjął i przeszło 189 
eetnarów  m etrycznych śn ..ee l 
z n iego , Die powinien był koniom tych Śmieci 
po 8%  zfr rachować — gdy ich centnar pra­
wdopodobnie nie więcej nad 2 do 8 złr. był 
wart.

Wszakżeż gdyby browar własnych awych koni 
uiu miał, musiałby był te odpadki młynkowe ko 
muś z* niższą oenę sprzedać, a różnicę ceny w 
rachunku stra t wykazać. Tak samo postąpić byt 
pow inien , sprzedając te odpadki swym koniom

A więc w tem się korespondent N . Reformy nie 
m yli, że a  zm iana- o tym jęczm ieniu i o tych 
koniach— istotnie w sprawozdaniu Komisyi była.

Myli się wszakże korespondent, gdy winę całą 
rachunku tego składa na adm inistracyę browaru, 
która najm niej ze wszystkich była w tem winną; 
gdyż złożyła ona przed Komisyą dowody, że po­
mimo jej oporu dyrekeya Banku jej ten jęczmień 
w tej ilości i w tej cenie przyjąć kazała, tw ier­
dząc, że „to jest wszjdtko jedno przecie, bo i to 
i to bankow e, więc tylko z jednej kieszeni do 
drugiej". Wobec takich pojęć rachunkowych u 
steru — rzecz ja s n a , że ogólue interesa Banku 
szwankować musiały.

Myli się dalej korespondent Reformy, gdy 
twierdzi apodyktycznie, że onych tak drogo ży ­
wionych kom — było 2 przez rok , a drugie 2 
przez pół roku tylko. Bo komisya uczyniła tylko 
administracyi tenczyńskiąj ten  zarzut, że rachun­
ki jej wydatków nie są zgodne co do liczby koni 
z inwentarzem szczegółowym majątku — i że Ko­
misya po porównaniu tych dwóch dokumentów 
nie ma pew ności, czy koni tych było na stajni 
razem 3 czy 4, czy 6 ? Otóż korespondentowi 
podobało się z tych trzech liczb wątpliwych 
wybrać i za pewną przyjąć p i e r w s z ą ,  w naj- 
niekorzystniejszem świetle stawiającą zarząd bro­
waru, — gdy tymczasem Komisyi już po odczy

taniu sprawozdania wyjaśniono dowodami, że isto­
tnie było do żywienia przez rok cały 6 koni, 
iylko jedna z trzech par w inwentarzu uwido­
cznioną nie była...

M ylną również je s t cyfra kosztu żywienia koni 
w sumie 2.800 z ł r .—  bo istotnie w rachunkach 
podaną jest kwota 2 .188 złr i 8? centy — co 
zresztą wcale istoty rzeczy nie zniichia. że tym 
koniom niesłusznie poślad i plewę P° 8 złr. 50 
cent. liczono.

Niesłusznym wreszcie jest zarzut, uczyniony 
przez korespondenta Dyrekcyi Banku, a pośre­
dnio i komisyi rewizyjnej, że ni® powinna była 
w dniu 31 grudnia 1886 brać w rachunek b i­
lansowy tej sumy, którą celem uzupełnienia ka­
pitału akcyjnego złożono, skoro uchwały akcyi 
ratunkowej dotyczące, dopiero w lutym  1887 r. 
przez ministerstwo zatwierdzone zostały ... Sza­
nowny korespondent pomięszał tu niewłaściwie 
Kweslye prawnb z kwestyami rachunkowem i i je­
żeli głębiej nad tem zastanowić się raczy, iprzy- 
znać nam będzie musiał, że komisyę rewizyjną 
nic to nie obchodzi, czy ministerstwo zatw ier­
dziło lub n* i zatwierdziło nchwały akcyonaryu 
słuw, a jedynie obchodzić ją  mogły tylko kwoty 
rozchodów i przychodów, dowodami udokumen­
towane i pieniądze, w dniu 31 grudnia w kasie 
Banku leżące. A ponieważ faktem jest niezaprze­
czonym, że jeszore w październiku 18BB» « ««**• 
przeszło pół miliona złr istotnie do kasy Banku 
i na potrzeby jego złożoną została — przeto na­
wet w wypadku niezatwicrdzenia uchw ał wszel- 
rich, zarówno Dyrekoy® jak i Komisya nie mo­
gła ignorować tej sumy, lecz musiała ją w bi­
lansie grudniowym wykazać.

A kiedy już tyle kart sprawozdania naszego 
mimo nas odsłoniętych i publicznie odczytanych 
zostało — to nieohżeż nam  wolno będzie odsło­
nić także i ustęp końcowy, jakim komisya rew i­
zyjna w dniu 29 kwietnia 1887 obszerne spra­
wozdanie swoje zamknęła:

„Przy ocenianiu działalności Banku Galicyj­
skiego dwie różne wyraźnie zarysowują się strony. 
Otóż£komisya zastrzega się) że poddając surowej 
ale zasłużonej kiyiyce działalność zarządu da­
wnego, nie miała intencyi w wątpliwość poda­
wać racyi bytu insty tUcyi samej. M y ś l  p r z e ­
w o d n i a ,  która ożywiaj'a tych, co Bank niegdyś 
powołali do życia i tych co dzisiaj, gdy W  za 
chwiał, pospieszyli mu z 0fiara  i pomooą, była
dobrą i pozostanie dobrą   choć w y k o n a n i e
tej myśli było złe.

„W kreju rolniczym, aie n8 polu handlu i 
przemysłu bardzo ubogi,n, w kraju, od którego 
do niedawna uciekały trwożliwe kapitały, prze­
kładając bezpieczniejszą lokacje na bankach lon­
dyńskich nad ryzykowne wspomag»nie krajowego 
bogactwa —  było zało ienje własnej in sty tu c ji 
finansowo-handlowej niewątpliwą zasługą i zdro- 
wem ocenieniem istotnych potizeb kraiu.

„To też jeżeli ośmieliła się Komisy® sum ien­
nym i bezstronnym rozbiorem wydobyć na jaw 
błędy wykonania, popełnione w przeszłości, to 
nie inny na oku miała cel, jak żeby przestrogę 
dla siebie wyniosła z meh przyszłość i żeby in- 
stytucya pożyteczna dla kraju tem snadniej zre- 
staurowaną i ocaloną być mogła.

„Fakt, że nowa dyrekeya błędy oue poznała 
i że je  zgodnie z komisją błędami nazwała — 
daje rękojmię pewną, że one nie powrót zą się
niif «ąj i *  h  j ‘twys aJrow ,e nadweręzonw 
zysk-i.

,R * eonwaleseencya może pou wać czas dłuż­
szy, bo z chorób tak zabagnionych, jakie tutaj 
były, nagło «ię uzdrowionym n;e wstaje... Ale 
z dostarczonych sobie dowodów nabyła Komisya 
przekonanie (które i najszerszymu 0gńJ0wi w p°' 
ićby pragnęła), że od para miesięcy weszła już 
instytucya ta na drogę w łaściwy myślą założy­
cieli wskazaną i że nadzieja dziś już jest — iż 
niebawem stanie się »aa ^la kraju tem , ezera 
twórcy jej mieć ją pragnęli. “

Komisya re^isyjna Banku dla 
handlu i Prz®mysłu.

Ja n  Oeisler Kazim ierz Langie-

W y b o r y  d o  # “ d y  m i e j s k i e j -

Dziś rozlepiono naS^Puj4cą odezw ę:
Gdy przyjętym  dotąd zwyczaj eni) pFZy ^ b o ­

rach do Rady miasta Krakowa wyborcy pojedyn­
czych kół porozumi6* 8̂  ®i? pomiędzy sobą i 
kandydatów swoich pr?! “łv-iają pełnem u Komi­
tetowi wyborczemu, P1̂ 6 0 D’żej podpisani człon­
kowie tegoż Komitetu, PJ^gnąc mieć wskazówkę 
dalszego postępowania ^"-otbitccie, maią zaszczyt 
zaprosić Szanownych Banów Wyborców Koła I 
(inteligencyi) na zgro®8!".ei*ie przedwyborcze w 
sali Rady miasta w niedz,elę du. 12 bm. o go­
dzinie 3 po południa.

Kraków, 10 czerwca
Dr. Leon Cyfrowic^i P Uniw. Ferdynand 

Gadomski, kontrolor s tap2? Urzędu c'owcgo. Dr. 
Jan  Hąjdukiewicz, adwft *1- Leopold Hayliug-De- 
genfeld, radca dworu. Br ^ ra-ucabzek Kasparek, 
prof. I ulw. X. Dr. Z§g®?, , .  Lenkiewicz, prof. 
1 niw. Dr. Alfons M$Jdzmfłki, adjunkt sądowy.

Bogumił Nowotny, radca sądu krajowego. Dr 
Józef Oettinger, r rof. Uniw Walenty Osika, kon­
trolor poczty. A leksander Pająk, dyrektor szkoły 
ludowej. X. Ignacy Polkowski, notaryusz kapitu­
ły. Dr. Stanisław Smolka, prof. Uniw. Dr. F ry ­
deryk Zoll, prof. Uniw.

Większość podpisanych na powyższym plaka 
cie prawdopodobnie nie spostrzegła s i ę , ie  jej 
nadużyto do kro«:u, który pomimo wszelkich p o ­
z o r ó w  legalności, je s t jednak wprost skierowa­
ną przeciw kom itetow i, którego większość dla 
pewnej koteryi jest nieprzyjemną. Inicyatorowie 
teg > zgromadzenia już wczoraj na posiedzeniu 
kom itetu ściślejszego próbowali przeforsować u- 
chwałę zwoływania kół wyborczych zanim ko­
m itet będzie mógł powziąć jakieś uchwały co do 
kandydatów , a pozostawszy w m niejszości. p° ' 
winni byli być o tyle lo ja ln i, żeby nie czynić 
poza komitetem tego, na co kom itet się nie 
zgodził. 6 *

Rzecz i iekawa, dlaczego pp. Smolka, Cyfro- 
wicz, Ka8p«rea, Zoll, dr. Lenkiewicz, dr. Hajdu- 
kiewicz, przed trzem a laty nie spraszali wybór 
ców I  Koła ua zgrum&d cenie przedwyborcze? 
Wtedy komitet był po ich myśli> wi hU < m 
ich było: zostawić wszystko kom itetowi i speł 
niać wiernie, c« im poleci. Dziś kom itet n i*  T »- 
pad i po ich myśli, więc się dawue hasła , nZ&, 
sady* rzuca w kąt, jako w tym razie niewygo- 
dne.

Mniejsza jednak o to. Spodziewamy się, że 
wyborcy Koła I  zbiorą się jak najliczniej, abj 
nie dopuścić wichrzycielstwa ze strony tych, któ­
rzy nie mogą pogodzić się z tą myślą, że skoń­
czyły się wyłączne leh rządy w mieście.

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne.)

Wiedeń. 10  czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najm niejsze ciśnienie powietrza między 740 i 
745 mm jes t nad jeziorem Ładoga, największe 
zaś mjędźy 775 a 770 mm. jest w Anglii. Dru 
gie najmniejsze ciśnienie jost nad morzem Śród- 
ziemnem na wschód od Sycylii.

W iatr północno-zachodni; —  zm .ennie niebo 
zachmurzone; —  stronam i deszcze, chłód, nastę­
pnie pogoda.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 11 czerwca. Dzisiejsza W iener Ztg 

ogłasza ustawę o kredycie dodatkowym na po­
krycie niedoborów na kolejach żelaznych skarbo­
wych w latach od 1881 do 1885, dalej udzieh 
nie orderu żelaznej korony I  klasy hrabiemu Re- 
\ erterze, takiegoż orderu I I  klasy właścicielowi 
dóbr ziemskich J a w o r s k i e m u ,  I I I  klasy dr. 
M attusowi, br. Nadherniem u —  krzyża kom an­
dorskiego orderu Franciszka Józefa dr. B i i i ń 
8 k i e m u i zamianowanie p. J a w o r s k i e g o  
członkiem trybunału państwowego.

Podług zapewnień dzienników dzisiejszych ks. 
Jerzy  C z a r t o r y s k i  otrzym ał godność tajnego 
radcy.

Wiedeń. 11 czerwca. Oboje cesarstwo z aroy 
księżniczką W aleryą odjechali dziś przed połu­
dniem  do Ischlu. Cesarzewicz przybył na dwo­
rzec, aby pożegjwd * «"*r“  wyjizaen:* (*°

1 BarHn, 11 czerwca. Wczorajszy Roioikz-^tzmei- 
pisze: Cesarz miewał w OBtstnich dniach kiT- 

Lakrotnie kurcze żołądka i kiszek i m usiał pozo­
stać prawie ciągle w łóżku. Do tego przyłączyło 
się jeszcze kataralne zapalenie powiek.

Berlin, 11  czerwca. Przeszłej nocy spał cesarz 
■epiej; bóle znacznie mniejsze.

Ks. W ilhelm  odwidził wczoraj popołudniu ce­
sarza.

W edług pogłoski podróż obojga cemirzewiczo- 
stwa do Anglii, odłożona do poniedziałku. Wczo­
rajsza konsultacya lekarska nad etanem  zdrowia 
cesarzewicza stw ierdziła, ż® nowotwór w krtani 
nie ma groźnego charakteru. W ynik dotychczaso­
wego leczenia jest zadowalniający. Zresztą stan 
zdrowia zupełuie dobry

Berlin, 11 czerwca P ar.„m ent niemiecki na 
wczorajszem posiedzeniu zajmował się projektem 
do ustany o mianowaniu burm istrzów  w Alzacyi 
i Lotaryngii- W edług tego projektu może rząd 
powoływać u » burm istrzów  osoby zaufane i zpoza 
rad  ffminnycn. Posłowie z Alzacyi i Lotaryngii 
i W indthorst występowali przeciw temu projek­
towi, który podług wyjaśnień rządu ma przywró­
cić tylko taki stan  rzeczy, jaki tam istn ia ł przed 
jiueksyą. P arlam ent postanowił przystąpić do dru­
giego czytania bez odsyłania projektu do ko­
misyi.

Paryż, 11 czerwca. W brew różnorodnym po­
głoskom donosi Ag. Hm asa, że rząd francuski 
ma jedynie półurzędową wiadomość o angielsko- 
tureckiej konwencyi w sprawie Egiptu, ie  dla 
tego dał swemu ambasadorowi tylko taką instru- 
kcyę. iż się oświadczą przeciw samowolnemu po­
nownemu obsadzeniu 'Egiptu przei wojsko angi 1- 
sk ie; nad szczeeółamiTrostępowaic® rozważy rząd 
dopiero wtedy, uiedy konweucy® zostanie ratyfi­
kowaną przez sułtana.

Ambasador W addington rozpoczął znowu oUfr 
dy z Salisburym o neutralizowanie Kanału 8a« 
skiego i Nowych Hebrydów.

Rzym, 11 czerwca. Minister sprawiodUwcjb 
powiadając na m terpelacyę p. Bovioe’go oświ i 

czył, że rżąc daieki od wszelakiego prześladow 
nia przejęty just jaknajgłębszą czcią dla sług-w'o ^ 
ścioła i dla ich zwierzchnika, atoli ma taKŻe obo­
wiązek przestrzegać prerogatyw  państwa. Doty­
czące ustawy włoskie są najiiberalniejsze ze wszy­
stkich w całej Europie. M inister postara się o to. 
aby te ustawy były dokładnie Wykonywane. (0 -
klagki).

N astępnie m inister spraw wewnętrznych Or i -  
s p i oświadczył, że zapatrywania, w łaśnie co wy­
powiedziane przez ministra sprawiedliwości, są 
zapatrywaniami całego gabinetu.

Rząd utrzym a bez zmiany konstytucyę i usta­
wę gwarancyjną, kióre o k re ś la ł prawa i obowiąz­
ki państw a i kościoła. Rząd nie szuka pojednam 
bo przecież z nikim nie jest w rozterce. Rząd 
nie wie i nie p iagnie  wiedzieć, co W atykan my­
śli. Papi®ż Leon XTTf jest bezwątpienia niepo­
spolitym mężem. Czas, który łagodzi największe 
nawet nieu&wiśei, może tak ie  zbliżyć powoli ko­
ściół i państwo tocz rząd nii Maruszy prawa na­
rodowego, które plebiscyt sankcjonow ał. Włochy 
należą same do siebie i mają jednego tylko nar 
czelnika, króla. (Oklaski). .

In terpelan t, p. Bovio, po wysłuchaniu tych oJ- 
jowiedzj oświadczył, iż jest zadowolonym

Rzym, ] i czerwca Na końcu wczorajszego 
posiedzeua Izb]* poselskiej p. Toscanelli zapo­
wiedział nową in te rpdacyę  w sprawie polityk1 
względem W atykanu.

Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza udziele­
nie łańcucha orderu Anunziaty prezesowi senatu 
burando, Cairolemu, generałowi Pionelliemu i 
arcybiskupowi medyolańskiemu.

Londyn, 11 czerwca. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby lordów Salisbury oświadczył, że kon- 
weneya zawarta w uprawie Egiptu zawiera na­
stępujące przepisy: Anglia odwoła swe wojsko 
za trzy lata, zatrzymuje wyłączne p m x c  w  razie 
niepokojów wewnąteynyi >b tak zewnętrznych wy­
słać je znowu do Egiptu, po pięciu lara cfi traci prawo 
mianowania oficerów w arm ii egipskiej. Konwen­
c ja  ta traci swoją moc, jeżeli mocarstwa jej nie 
potwierdzą.

Londyn, 11 czerwca. N a posiedzeniu wczoraj­
szem Izba gm in po sześciogodzinnych naradac b 
przyjęła zamknięcie dyskusyi nad irlandzką no­
welą karną 284 głosami przeciw  167. Również 
przyjęła wniosek sekretarza stanu Smitha, od­
rzucając wszelkie poprawki, a przyjmując zam­
knięcie rozprawy nad tymże r n  oskiem 246 gło­
sami przeciw 93. Podczas ruąprawy P ‘*rnellici 
twierdzili, że teraźniejszy sposób obradowania jest 
hsńbą dln Izby

W  poniedziałek ciąg dalszy rozprawy.
Sofla, 11 czerwca. (Doniesienie Ag. Havasa). 

Rada m inistrów postanowiła zwołać wielkie Sc 
branie do Tirnowy na dzień S lipca.

Sofla, 11 czerwca. Wszelkie rozsiewane pogło­
ski, jakoby rząd skłaniał się do ogłoszenia repu 
bliki, albo do ustępstw dla Rosyi, albo do przy­
jęcia A lek o -p aszy , jako rejenta w edług wyja­
śnień urzędowych są prostemi zmyśleniami.

K n r s a  t e l  e y n f l e z n  c .  
t a f U l d a i e  m'

dnia 11 czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austi yacka renta złota . . . .
&•/• austryacka renta (marcowa) . 
A zcye banku austro-węgierskiego 
Akcyb kredytowe 
Londyn '. , .
Snebro .
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
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r is™ r 95 6®I **iuJa. joo _
#6 60 

U. 8w 91 as<|Q
10. vo

aaat. Kr«l 
likwid. ,

P«1

> oram.
•wr. aa 40 W 
aa rabll 100
. . 100

114 ĆO 
6i  BO 
10 14

105 
96

106 
96

r(fl
96 26 

-T, 
99  60 

’0l 96
JĆ

10.)

j W a r s a a w a ,  d n i a  l o / « .
bez bieżącego kuponu.

5 *  Listy zastawne z r. 1869 z, rubli 100 
4 ?  Listy likwidacyjne - - - - - 100
6 $  frjłty zast. Wjrszkwy^l. Em

\i)t 40 
99 60 
91 80:1 o®

_3 94 50

L w ó w , l u l a  1 0 /* .  
baa bUtąoago kuponu.

Akoye Bantu kip*, gal. (ajwld.) na zł- 100 
f  % Listy uaat. Tow krod. aium. za zł. luu 
4 ‘l* 4  -  - -  -  o n 100
4 *  . • • » . . I00
* . i  Listy zaat. Banku krajów 100
6 « LUty «aBt. Ranku hipoi gal. „a„ 100, 
t%  Obligaoye indjmn- gali., aa a. 100 m. k. 104 
łv« ft Ubligaeye pożywki kmjowr aa z. I CO;
, ALU I _—_ Bwwulm W toi _  . k .

U.
m .
IV.

100
100
100
100

plu^

100 
93 78 
99 60
»U
98 
98

tądąją

100 60 
94 !.0 

100 — 
99 80 
98 60 
98 65

6*
b%
5*
5%

h(86 2ó» lń,
I d  -1101 40 
99 - I  w9 40 
96 76 «8 26 
*6 46 96 Sb 
99 60 100 -

Wiedeń, dnia 10,*.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

l ea bieżącego kuponu.
5 *  Banu auatr. papierowa ab 16*/, za złr.

, .  arabrna
. ałota

pap. nowa . . -
Loay z r. 18&4 na 860 złr. abSO0/, za 100 

,  .  loóO ,  600 .  .  ,  100
. .  1860 ,  100 ,  „ 4 100

, 1864 bez *  oałe ,  „ 100
. 1864 bez % pół ,  ,  100

DBLIGAo yk  kOKuNY WĘGIBBbKIE.1.
4 *  złota na 1000 złr. . aa złr. lH lO S  4b

taplerowa. . . • » • 100

6«

8*
6*

luiii 81 86
100 83 0 
100 118 16 
100 97 16 

189 -  
i»7 7*; 
187 76 
164 -

6%
Obi. w. Oatb. a Idąft w rf. ab 10*eae. ‘pooc — uw -• «»hi. a 1876 w zł. aD 

[04 - 34 90 Potyczka pr.-Ł węr. po l(l0 ^
Q6 ? ! w  .  . . .  60 . .

100
tO'l

88 80 
116 50 
88 86 

181 764*'. % uoiigaeyo «  w  — • ► « ,  60 ■ « raz
bjp  ubita kwnun, J-mku kraj. «u aa. lOOllOt* 86 M 86 <* • ę>«**aW* . . tń O ls i 86

5 *  
0*

fS Os 
88 80 

118 86 4»/. 
97 866  *  

189 5 6% 
138 10 5 *  
138 86 4*/, 
164 60 8 *  

- •  - 4 *  
4»/. 
b*  
5 *  

108 60 4 
88 41 4 *  

117 -  
188 60 
1 2  86 
188 76

OBLIGACYE LNDIfiMl’1 4l YJNg
Obi. ind. ab 10**B C .® *^ł w  1.^° m, 

10*  Bok®w- .  100
" " 7*  ’ t"<dln ■ 100 *
• ’ * 7C • 100 ’* * • 1 > 9 *

RÓŻNE INNE pOŻYCzKj
^Loay Donau-R«gulir * ^  “  'ztukę .

Pożyczka .  , jo ta  i “ • 1
Serbaka poi. pr. p° '«« * .  1
Loay Tureckie pi-» * * * .

LISTY ZAH fAW ^

% Bank k r a j o w y * J r*

Banku hip. gal. z lóf^ * ,
r  6 40-let- ■ » ,

% Boden-Credit aUg4®0 i 
Boden-Cred allg- 6,t; *

Tow. kredyt. • .
Tow kred.’ ziemJ^tare .  "

Hanku austre-w ;gier^faago . ,

płlCą

104 U 105 -
l')4 25 106 —
104 70 106 30
104 70 lOb 39

117 _ 117 60
106 76 107 60
81 30 31 70
16 60 16 90

OBUGAGTE PIERWSZEŃS^ - 4 KOLEI.
H  41br*oha . • na ^  “  100
5 *  Ferdynanda półnoen. r> 800LUWU. »- 0Aft

*'Kar. JLC rru . z 1881 f  
Koszyoko-P >g u l .  • -,L 1  
Lw.-Caer. a 1884 8W ‘  1
Lw.-Caem. a 1884

100
100
100

100 96 -

■łr- „ 100
Rudolfa w złocie • £aX " » JO®

I  mb (S fld l) • SYY ‘V ta aa taki
Pnm.-Łup. I K”1- ??? ***• aa ałr 100

5 *  Nordosty .

4 *  Rudolia w ałooie » J M1 
5 *  SiedmiogrodikiA • " 'v u

i  „Ł). \ .  OIW Ir-

na 300

97 -
100,100 86 100 76 
100 108 7b 108 86 
100 99 70,100 
100'l01 - '1 0 1  40

k i t l i  t ą . U .

100
100
10 0
100
100
100
100
100

101 60 108 
96 4o! 96 
99 — »» 

101 10 101

98 76 
104 60

Ł O S I .
Budap. Io»j Bazylika . a 
Kred. dl* dandlu i prren ,

.D on.akio* i
Kra/ owakie . . .
Ofnw imiaata Budy) . . .
Caei*onago Alkyia auaa. 

g»d»lfa

99 26
106

1‘i a ł  Tryeatyńakie

» • n

6 tir-
100 0

40 9

100 9
to m
40 9

1 0 n
6 n

10 n
80 n

100 ft
50 •

100

w. 
w. 
ai k. 
w. a.
w. 
w. 
w. a. 
w. a. 
w. a: 
w. a 
m. k 
w. a.

BANKOWE.
aa 800 zł 

. 100 „

10 6u 
100 80 
82 - -  
89 60 

186 86 _

100 60 
-9  )S0

7 75 
176 76 
47 60 

114 -
17 60 
50 - .  
15 10
< #6

18 
80 ~

68 -

8 -  
177 85 

48 __ 
116 -  

18 50 
51 
15 40 
10 80

 Wtener
7 dla handlu i przem 

Itbank węg. allgem 
iderbank . .

itro-wegierskie
f i  'on j u
Rafie Bank hipoteczny

AKCIE KOLEJ )WB.

160
800
300
600
300
800

106 -  106 l>0 
94 — 94 60 

286 -  38h 6o 
„ ‘888 50 8? ł  60 
„j23 t 6088» -  
„■885 — 8 #  — 
.1818 -  8 40

886 W !

AUMd-Fiuma...................
ItwSn S ^ y m m d a  Półnoen. . 
i t i !X ?[*roł» Ludwika . .2 5* Lwowako-Oasmow^aaay

^ W F ^ r y c k o -B o o ^ a b -  
I udolfa • 

jM Sladmiogrutatae • • 
26ta.Staata«H»fJ“  .

w a l u t y .
ważne,

:ówki ,
łfarkówki . ’

t-lmperyały roa. j wazo* » 
Pulty Nterlingi
ńaiĄnoty wioald# . ».
1 uMa UŁpi, rw,

.  JCV> 
8Jt» 
3(-
800 
800 
200
20C 
200 
5CC

18260 [83 . .  
2 6 9 * -  8696— 
*0V 85*207 go 

»i**4 50 384 75
*'146 26*148 7fi 
„ 186 50187 —

180 »  m  -
2»o ar yso eo 
87 ro, 88 —

379 —IS80 "

aa aacnks

wrtf̂ b

6 W1 
10 08' 
18 46 
1C
l i  66j
50 06  

U 4  75

« 01 
1C 09 
19 4ó
10 48
11 70 
5®+l -



JNr. 182. N O W A  K J! i ’ O E M A. Kraków, 12 Czerwca 1887.

Z powodu wyjazdu
g ą  d o  s p r * e ^ * n ^a

meble, lustra , portiery, * ran : l . s'«rj, dywany, 
szafy, naezyni Kredensowe, naczyn.a kuchenne, 
oraz wiele rozuia i r 0^ rzeczy po c e n i e  b a r -  

p w y s t ^ p n e j .
Można wid»10^ codziennie od godziny 11 do 

1 w nołud®1®* U l i c a  G o ł ę b i a , N r .  5 ,  
I  p i ę t r o *  1027 2 3

W dobrach Nawojowskich
(powiat Nowy Sącz) 

d o  w y  d z i e r ż a w i e n i a  o d  d .  1  l ip *  a  
I W ?  r .  f o l w a r k  przestrzeni 113 morgów 
ziemi ornej z łąk am i, z zasiewami zimowemi i 
jaremi, odległość od stacyi kolejowej Nowy Sąoz 

7 kilometrów. 1020 3 10 
Zgłaszać się można do Z a r z ą d u  N a w o .  

J o w s k l e g o  ost. poczta N o w y  S ą c z .

C M  J U E S T R r
A . R I C H T E R A

przy ulicy Dietlowskiej.
C o d z i e ń

W ie lk ie  Przedstaw ienie
złożone z wyższej sztuki jeżdżenia, tre ­

sury koni, gim nastyki i pantomii.
W niedziele i święta dwa wielkie przedsta­

wienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczór.
Kasa otwarta na godzinę przed kaidęm 

stawieniem. - x UpStnit ne-
Każde p rze -s tą -»*«»*“

*rab. ogier T a ran t, dar Jego 
W ysokości k s i ę c i a  W i t e n i b e r f f s k l e g o ,  
r’ »dka piękność i tresura dokonana przez sa- | 
mego dyrektora.

0  li zne odwiedziny uprasza
A. R i c h t e r .

ŻEGIESTÓW
^51

IX
i

'i '
V[li Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny »i 
I  i kumysowy I

W  położony w fo c z e j górzystej dolinie, otwarty li tylko ku południow i, od- ra i 
I j  znaćzający się świeżem i niezwykle czystem powietrzem górsk ie"1- j l j

i* Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej [j!
k j  zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. Zakład 
l i  posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań, z uroczym ■  

iwi widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracje, dwi e piękne w i1 
' t f s a l e  balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism. |  

muzykę miejscową, zebrania tygodniowe i wycieczki w mocze okolice 
W roku bieżącym nrldnne -/.ostami do użytku publicznego% roku bieżącym oddane zostaną do użytku

3fowe Łazien ki
s
a

r a i  m

«z wszelkim konfortem według zasad współczesnej balneotechniki urządzone, ■  
j k ą p ie le  m fn e ra ln o -g a z o w e  silniejsze niż w nnych pokrewnych M

i  la lk r lo A L  l/ro lnuA /ph  i TOnromA-m.Ali . . a a i l t l l i r  II H I A i O l l f  fll

I

i
zakładach krajowych i zagranicznych, w e d łu g  u le p s z o n e j  ij
S c h w a r z a ,  kąpiele borowinowe znakomite i nadzwyczaj skuteczne k ą «  ^  
p ie le  w  P o p r a d z i e  równające się kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od 1 czerwca do koiica września. V"
Lekarz ordynujący: D r .  K a z i m i e r z  . te)egra^

Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (jprzystaneW), pocz
w Zakładzie. _______________

Bliższ; c i
. n u j e ,  o m  Franciszek Gedel,

k u ra to r  Z ak ładu .  W

» Ś i

z a m ó w i e n i a  n a  yyodę i mieszkania przy j.

Ogłoszenie.
Podaję do wiadomości wszystkich tych P. T. 

Gości, którzy w Krynicy potrzebują na czas ką­
pielowy wygodnych, suchych i tanich mieszkań, 
iż w moje, willi p o d  W i s ł ą  w  K r y n i c y ,  
położone naprzeci w parku , w pobliżu łazienek, 
zakładu wodoleczniczego , poczty, teatru i kur- 
hanzu, urządzonej z wszelkiemi wygodami i wy­
maganym komfortem, wynajmuję pokoje komple­
tnie unebiowane wraz z pościelą materacami, 
obsługą i bezplatnem wypożyczeniem samowara 
za czynszem począwszy od 50 cent. dziennie 
za jeden pokój w pierwszym lub ostatnim se­
zonie kąpielowym. 1010 5 8

W i k t o r  A r m ó ł o t e i c z .

Cod wiedeńskiego ogamysjo!
Dziecko 8-letnie zrobi na mej, na całą Europę 

patentowanej

M aśln icy  B a p id
synom dwnsieouy)

ze słodkiego m leka, śmietanki lub śmietany w 
4 minutach największą ilość najczystszego i naj­

smaczniejszego * » » * •  M o l o w e g o .
Maszynę tę , Bporsądzoną z najlepszego meta­

lu uznało na wielu wystawach wiele znakomi­
tych powag za niezbędną w gospodarstwie de- 
mowem, odszczególniro medalami złotem, i sre- 
brnemi. Prócz zadziwiaj t-ego wykonywania jes. 

ta maszynka ozdobą w domu.
Celeni umożliwienia każdemu nabycia tejże 

„atanowiłem zdumiewająco niskie ceny :
n  I 5 litrów pojemności iłr . 7 25
.  D.' 10 - - - £ 50
'  i , r - 2-5 - ;  :  4 5 -

wraz ^term om etrem  i wskazówką użycia, wraz z termom g akuratme lnneJ
N a  z a m ó w i e n i e  vf)*ul J f  q 0 q  g  q

wielkości. generalną agenoyę
Dostać można jedynie prze * A u g a r t e n -  

B A Ł s  LM, W i e n ,  I * .  
s t r a e s e , 3 5  R . ,  za gotowkę

pobrani-

P I U O
w butelka**, i w beczkach

OKOCIMSKIE
E x p o r t o w e  i N l a r c & w e .

3

JAN I H N A T O W 1C Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakom ite własności 

7 m edalam i zasługi I 2 dyplom am i uznania
Mydło do golenia brody 25 et 
Mydło migdałowe 1", 20 i 25 ct 
Mydło kokosowe, białe d rąk, 10 i 20 ct
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk,

40 et.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęsz. z„ 

nie sokn roślin aromatyczno-żywiczuych, 
znakomite 25 et.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemuy piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło pajzułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ot.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z ijjici sosnowych, przyjemne i. użyciu, 

skutecznie ochrania skórę o>l liszajów i wy­
rzutów 30 ct.

JlyUłs balsamlozns, oczyszcza Bkórę, nadaje bia­
łość i delikatność SO ot.

Mydłn lljałkswe, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło­

neczne , twarzy prywraca świeżość i bia­
łość 60 ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i speoyalnie zastosowane do twa- 
rzy r 0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 c.

Mydło glioerynowe, białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz­
czenia się 31 ot.

Nabyć można w e  L w o w ie  w sklepaah własnych ul. Kopernika 
ro p e jsk i i uł. H a lic k a  ró g  Wałowej. W K ra k o w ie  S u k ie n n i e ,  
nicw cach  Rynek, 1. 2 , oraz we wszystkich pierw szorzędny^ 1 sklepach i apiekacli.

Mydło gliCbrynowe przeźro zyste , zawiei,. 35% 
czystej gliceryny, znakomicie wpływa Dł 
naskórek 20, 0 i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkacn, oczy. 
szcza skórę od pryszczy, lis/.ajow, trądzi­
ków. flaszka 40 ct.

Myoło piaskowe, do mycia rąk, 15 • <rt-
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i inan. 

kietów gutaperchowycb 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę 0j  

wszelkich wyrzutów 15 - 1.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myc tęce, 

twarz , a nawet całe ciało w czasie eIJhj« 
m ii, celem ochronienia się od zakaź,,, 
nia 20 ot.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uzy. 
wa się do zniszczenia pryszczów i wozel. 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

Mydło benzenowa , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skóruyoh 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rak, kawa­
łek 10 ct

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydło smołowe, zawiera 40% ozystej smoły 

(dziegcini usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, po.enie uóg i łupitts na 
głowie 30 et.

Mydłe >,.nołowo-fllioerynowe, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa­
łek 30 ct. 216 20

3, H .ite l E u -  
30 W C ze r-

J. KOHOUT
Z a k ł a d .

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn
P * * a  S a — f h i i i i f h ó w .

C e n n ik i w czeskim i niemieckim j ę z y k u  gratis i franco.

J .  K O H O U T
i# naj więk sza

*  i

w  A .ustryl

P r a g a - S m i c h ( J w .
Cenniki w czeskim i niemieckim języku gra­

tis i franco. 703 j, iq

® e r ^ a r d  ® ® pn i e  moraw.

Z  M  I  N  A .  L O K A L  T T !

n.a
kom plet ubranie męstv , _ 3—  d.

| I O l T p o ł ^ ,ianI®ifl0h 100 cm.rok., we wszelkich ko lo rf^  na kompleto ł
suknię

— do prania 3
sze-

10 m. Indyjskiej Fole, pólw ełn tr"
letną *uk\l\

złr. 4-50

' ■ 5 . T S T T .
110 metrów bronzowej małeryl d

gatunku, 60 ctm. s z e r o k o ś c i .
Cena

konałego

3 80

Ą J anków r‘czy

110 metrów Dreldrath,
bardzo trwałego 
najlepszego gatunku

złr.
. złr. 4

110 m. materyi na suknię lub szlafrok,

l00,°  r® *««i^aukSIkompletne nb™m*„
szluka płótna dom c^n- 

V ■/*.. . ™ 0Wel|0

berneńskiego 3 ^  n a i
męskie . . złr. 4  5 0 1

4/«- 29*/» wied. łok 
6/«- -

sztukn rumbursklego oxS;^ r -  
J o k . ,  najlepszy fcatun^ Xfordu-
7tUka szyluiiu, Dardzo do^i

złr 4 '5 0 | 
złr. 5 -501

291/, wied. I 
. złr. 4  50

Wiedeńskich łokci kompl g° gatu>nkui ^ |

złr 6 50 1 
W5/łty lepszej od ^ ‘̂ ońskich łoksztuka

kompi

Lr Ki J i -1

„u  il
-i w raków  i-i

m, maioi j i  na aiiniitej >»■»* ( 1 k  -
em. szerokości najświeższe Heseuie zfl- ^'00 

W ki wnłniannno rvnau we wszeJk- k°l°^ohm wełnianego rypeu we ws
_60 ctm. 9zerok, na suknię .

110 m. Belge z wełny owczej podwójnej sze- 
roKojęi. na kompletną suknię . złr- 8 '50

gatunku »/,____
—    kapyT nrjó jjg a rn itu r ^ f ^ f r e n d z la , , , ,  
oia na s l° l

złr. 5 '80 
złr. 6 50 I 

a i nakry-| 
złr. 3-50

SGnltur
>1 >.a stół z 

re8ztka chodnika
w s p a n i a ł e j f ^

10— li>
i nakry-l

złr. 4  50

P r ó b k i  i  c e n n i k i  d : j  o p D i t i i i e -

w*tr. bardzo 
złr. 3-50

607 13

Mani zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż z dniem 1  kwietuia b. r. przeniosłem mój

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży

I wyrobów nożowniczych  
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. 17,

vis ft t !s H ote lu  „pod R óżą“ .
Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga 

zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.
Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 

się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 19 60

Z szacunkiem
J Ó Z E F  W I T O I Z T l t S K l ,

Członek Sto«a.i|vetaa mlędzynarod. fabrykantów narzędzi ohirurgicznych i bandaży, u

^ p p p p p p p p p 4 p p p p p F F R P P P P P P P P P P P n n n n r - i i »
W zakładzie

wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 
A D O L F A  H O C H S T I M A

Kraków, ulica Floryanska, I. 38 ,
zuajduje się ciągle w elki zapa? g «  « w j c h  p o m n i k ó w  z mar­
mur u,  g ra ir tif . syt nilu i .-raskowca, k o m i n k ó w  inarmuruwych, 
k o l u m n  s a l o u o w y c k  , f t g u r  g i p s o w y c h  i  t e r r a k o t o *  

, w y c h ,  u m y w a l n i  i  p ł y t  iu il i  iii u r . ,  p o s m d z e k  i t p.

Grolby fam ilijne 34117 30
wykonywa p- dług własnych iuh dostarczony-h sobie projektów.J .  A  N  D  E  L ' A

_  n o w o  w y n a l e z i o n y  f T

Z a m o r s k i  p r o s z e k

ł I /.ubija
pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w °o°le , .
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa­

dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie m ateryałów  apte­

cznych 898 3 12

J. AndePa w Pradze
3, „zum schwarzen HundJ, H ussgasse 13 
H  K ra k o w ie  do  n a b y c ia ; u A.
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Kadlera, 
E. Stookmara, J. T.Buczyńskiego, Wikt.

Redyka i Koast. Wiszn ewskiego.
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 
we Frysztaku u o. J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyi u p. E. Stenzls opt., w Kutach 
pr Kolon—a u p. A lei Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowie?.,, 
we Lwowie u p. Piotra Gailhofera , apt., 
w handlu A. ll ibuera, tudzież J. Uauke, 
w Sukalu D. p. Eug. Wysoczańskiego apt.

iAnauj-ŁŁsi

Nadszedł świeży transport 
P l e w n i k ó w ,  Ó r a b i a r e k ,  
K o s i a r e k  i Ż n i w i a r e k  o r y ­
g i n a l n y c h  W o o d n ,  o r a z  i n n y c h  
n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  k t ó r e  s p r z e d a j e  
p o  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  

J .  B .  P r u w e r ,
S k ła d  maszyn i na rzędz i  ro ln iczych  a m e ­
ry k ańsk ich  , ang ie lsk ich  i szw a jca rsk ich ,  

w l ^ r a k o M  i e ,  W o l n f c a ,  4 .

Młody człowiek
i od (1 owi o, 111 - e q, w y k s z t a ł c e n i e m ,  z - io lu v g o  do- 
m u ,  znajd/.i i» u m ie s z c z e n ie  w  l i  a u d i  11 b h l '  
w aln y  111 i gul a 11I i r j  jn j  m Jo/.efa 
Staszkiew icza w Żywcu ja k «  p ra ­

k tykant. 1029 2 2

U o z s y l k ę  W i n
bardzo p r a k t y c z n y c h  0- 

pl a t a n y c h  
g ą s i o r k a c ł i

zawierających

l3 3/4 litra czyli 5 butelek
do wszystkich stacyj pocztowych 

uskutecznia  911 4 0

  SKŁAD WIN
JANA BAUMANA

W  B O C Z U l l

Ceny wraz z gąsiorkiem:
Gąs:orek Higelayskiego Nr. 1

Nr. 2 
, Nr. 3

Samorodnego . . . .
* szlachet. Nr. 1 3 -60 

Nr. 2 4-20 
Maćlacza 1 putowego

n 8
T okayskie A u sh ru c h  5 p.
Krla:.

LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A . L A . C Y J
( w a t r z y k i w a u  w  J e l i t o  o d c l i o d o w e ) .

Nie do uwierzenia , na pnzór niedościgły ideai lekarzy zo9tał osiągnięty ca-łkowioie 
za pomocą tej meiody ! O nadspodziewanych, nie wątpliwych skutkach leerniezych świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagranic no.

P r o f .  d r .  R e r g e o n  : „Po trzeohduiowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy­
kiwali rektalnych nastąpiło zuaczue zmniejszenie kaszlu i plwoeiu, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od */,— I kilograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie."

P r o f .  d r .  C o r n i l : „W astmie w pół godziny po eksl.alacyi spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie duszuoici. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe są doskonałą , wypróbowaną metodą 
leczuiuzą." 648 11 0

P r o f ,  d r .  D u j a r d i u - R e a u m e t z ; „Nawet w bezgłosie, przy zniszozonycb 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych, po upływie dwu lub trzeoh tygodni od rozpo­
częcia ekshalaeyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć potowa płuc była zniszezoną.

D r .  9K’L a n g h l i n ,  dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 choryc i w  ostatnim 
okrece gruźlicy będących za poun-oą ekzhalaoyj gazowych przyozein wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększają. » się liczba świadectw lekarskich doBtarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w  c .  k .  w i ę d e ń s k i i u  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrządu do ekshalaeyj gazowych. Świad.ctwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalaeyj gazowyoh (Reotal-Injektor) zupełny 
z sparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
z a  8  z ł r .  3 0  c .  z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztowem. Euracya nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

M a g a z y n  M ó d  0
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ S

Suk ienn ice , 1. 10, 2
poleca na sezon letni

wielki wybór kapeluszy damskich,
piór strusich i fantazyjnych, 

oraz k w i a t ó w  p a r y s k i c h  
po cenach bardzo przystępnych.
Magazyn przyjmuje ob9talunki na 

suKnie dam sk ie . 809 12 16
Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.

M ode le  p a rysk ie .

• • • M M M M M I

sir

• •

C ł i ł o p l e c
z u k o ń c z o n ą  III k l a s ą  r e a l n ą  l u b  g i m u a z y a l n ą  
z n a j d z i e  m i e j s c e  j a k o  p r a k t y k a n t  w h a n d l u  
1030  p a p i e r o w y m  i g a n u u e r y j n y u i  z i
Kutrzeba &  Murczyński w Krakowie.

ff. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. śto. Anny, l. 5,
poleca bogato zaupatr/.ony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
anyknły dla o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
V  Ceny u m ia rk ow an e . 'M i

936 17 40____________

Waine dla budujących!
Przy ulicy Zw ierzynieckiej.

dzisiejszy ogrod Tyłki, jest do roz­
parcelowania na k ilka  części 
g r u n t .  Położony jest do południa i w 
pobliżu śródmieścia. g»3 2 3

Uhcący nabyć którąkolwiiikbądi z par­
cel, raczy się zgłosić do WP. Inżyniera 
Matusińskiego, ul. Garncarska, I. 17.

I K r a j o w e ,  l e c *  d o b r e !
Z dniein dzisiejszym przyjmuję znm<>- 

wienia na s ł a w n e ,  w y b i e r a n a  ®a * 
leszczyekie 982 16 15

MORELE (Aprykosy)
5 klg. koszyk wraz z pm-ieiu 1 złr . 8 6  e.
 M r L i p i ń H kj ,  Z a l e s z c z y k i .

Płócienka krajowe
, , a  s u k n i e ,  s p o d » * c e ’ f a r t u s z k i  itp. 

|)0l6°A
Pierwszy kra kowski jocw a. »

^ k l a d  p ł 6 c i « a  k r ą j < M v , v i  i i  

M. K u l c z Y*( 0 w s k ! e j
J a 4 ź a ,  J T r . 4 .

pawie do sprzedania.
lp ró r ^ a W a d a  przy Dębicy w (la- 

lieyi ma trzy pary pawi do sprzedani1.
para po 10 7Jr ■ ,043

O .  j t - i » P r * y w .

■dera czorwouego

2-60 
3 20

0

n czerw, starszego 
„ Gumpoidskicbnera austry-

a. kiego białego . •
„ bpnup .ldsk. a. b. r. 1872

K ni ku francus. słynnej 
li'm y Burnet et F ils w Cognac IR ;—

Obstalniiki uskutecznia sie natylmiast.

i B B O W A d  P a k o w i

J. A. Johna Synów w Krakowie
po leca

t t t a x o o w e ,
99 l e z a l s : ,

p o r t e r  k r a t o w y ,
J w beczkach 1, */• \ 'J t  ^  ,olltrowych, ora: piwo butelsowe, k*óre*° ^ M lk ^ a lsk le f  |P5 

wierzouy został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pc-  bambry n u se i"  P « y  *■ " llc0łai*lcleJ- ' • 5 '

Oduośm® fiy ź v/ ' ;f sego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomi*’ ś® w składzie moim I
utrzymuje “**‘ę]̂ ^ ! ® gatu»ki piwa itelkowego : 

p | " ®  e x p o r ^ v A  .
nou p|Q l Un,r ał V," °  “ “ r c°-We e * P « rto w e  \  j  A J o h o a  Synów .

l>orter krajow y czyli bok  J
l  iwo p ilzneńak ie e ip o rw w e  l  * b row aru  akeyjnego.

n iB Ź ftlt |
Wszelkie zamó /ienia zamiejscowe u s k u te c z n ia m y  odwrotną pocztą.

9? 61 104 Z a g ó r n y  M i a r y n o W B K l .
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m a g a z y n  n o w o ś c i

Filipa. ISile
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,

1 u t r z y m u je  na sk ładz ie  ’

w i e l k i  w y b ó r  b i ż y t e r y j  , p e r f u m e r j j  i  l i i j  ( le i ,  ’

lornetek, aaieKOwtdzo#. scyzoryków, neceserek,
przybory do palenia, tutki „Houblon41, również ceraty, bieliznę 
męską, k raw atu , kaftaniki trykotowe według systemu Prof 
Dra Jaegera , specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- 

igiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho­
dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego

p o  c e n a c h  n a d e r  u L k l c h .  1 0 0 2 2 5 0 ; 
Zamówienia z prowmcyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny
MORSZYN

o t w a r t y  o d  d n i a  1 5  m a ja .
Położenie urocza, zdrowe, podgórskie; urządzenie najwygodniej^7.?, kuclmia 

doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (za 
Stryjem ; w mieiscu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne44 ^Sonnenbader).
P r z y j ę c i e  i lo  l e c z e n i a  l i y d r o p a l y ą  o d  1 m a j a .

Bliższych s czegółów udziela i zamówienia p rzy jm u je
D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

785 14 0 lekarz kierujący.

ę m S S B m S m S S M m a B m rn m m m m  $
W i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i

| w wełnie, jedwabiu, perkakach. batyście i satinetach
u h  s u k n i e ,  o b r y c i a  i  p ł a s z c z y k i  d a u is łk ie ,

oraz gotowe

[Zarzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku- 
|rzu i deszczu, paletociKa, żakiety i staniki Jersey

otrzymał i poleca

Magazyn konfekcyi i tow aru* bławatnych
J. S o b o lew sk iego

u  K r a k o w i e .
P r ó t o U - i  n a  ż ą  d a n i e  o  p ł a t n i e .

C e n y  u m i a r k o w a n e .  800 9 0

P i e r w s z y  k o n c e s y o n o w a n y

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

Ł .  J .  K u b i c k i e g o
Weterynarza (niejakiego t docouta Weteryaaryl

poleca świecą i pewną 752 15 15

k r o w i a n k ę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8 do 10 pustułek złr. I.
ijwówr, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). 

Skład we Lwowio w aptekach pp. Pipesa i 
Mikolasza, w Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

F aliry o j S łM  Płócien

Bernarda Berr’a Synaj
Berno, ul. Fróhlicha

przesyła za pobraniem pocztowem

Letnie materye czesankowe
( S o i i i m c r - K a i i i m g a r » e )

prawdziwe do piania w najn^wszyęh 
wzorach 8Ż8 H

I kaw ałek 6 % m etra sta rczący  
na zupełne ubranie męskie

3  z ł r .  2 5  o t .
tak długo, jak zapas starczy.

Wzory I cjnniki opłatnle I darmo.

M ł o d y  c z ł o w i e k
kawaler, poszukuje posady w gospodarstwie.

Wiadomości udzieli prof. języka francuskiego 
Czesław Czyński, Podgórze, ul. Kościelna, ?35.
od godziny 1— 2‘/i-   963 6 6
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H a n d e l  „pod A n i o ł k a m i "
w K rakow ie  

Rynek główny, róg ulicy Brackiej,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że

otworzył

H a n d e l
towarów korzennych, delikatesów i win
a zaopatrzywszy handel swój w doborowe towary, śmiem 

najuprzejmiej polecić takowe.
O b o k  h a n d l u  u r z ą d z i ł e m  według najnowszych 

wymagań, obszerny l o k a l  n a  p a r t e r z e  i  u a  p i e r w -  
a z e m  p i ę t r z e ,  składający się z k!lku sal i gabinelów do

śniadań, obiadów i kolacyj.

Główny skład
p i M  a  p i l z n e A s k i e g i o

z  Browaru mieszczańskiego, marka BB

■*» £ 3
N o w o  o t w o r z o n y  % .

s i A « A z i r a r  t a p e t  $
pod firmą

A .  K r z y s z t o f o w i c z  I
, we 1j*  »w ie pltt Halicki, I' Filia: w Czermowencli ulica GłÓWM, I. 17, ^

poleca <9> |

w ie lk im
izdohy pokojowe, 

i, naśladowanie
cupsztukaterye na sufity ^  

;ewa w stylu rozmaitym, u g  
»a tapety LINCRUSTA. %

- —- i ------- â i  korkowe, %
chodniki i zasłanki w powabnych deseniach parkie- 

\ ) V t , owych i kobiercowych.
_  Na życzenie wysyła wzory, technicznie w ypracow a- jfe  

ne, kosztorysy, zestaw ienia całych pokei, ze suiitami w najnowszym guście 'fi; 
; i uskutecznia robotę tapb erską. 821 10 20 *

980 G G

CO
s i ę
03

p ap ieru

p a te n to w a n e  W

J. & S. KESSLER
B e r n i e ,  (Morawa) 

Ulica F e r d y n a n d a ,  1. 32, n r .
Rozsyłają za pobraniom pocztowem ł )
10 mtr. kaszmiru modnego w prążki po­

dwójnej szerokości

zł.

10 mtr. kaszmiru w kołoracn modnych,,
podwójnej szerokości

10 mtr. atłasu wełnianego w kolorach 
aioriayoh i balowyoh, pod w. szerok. 

iÓ mtr. materyi ciężkiej z podwójnej 
niei f. gatunek 250, II.

iO mtr kretonu modn. w praw. kolor. 
10 mtr. materyje w kratki na szlafroki 
3*jj mtr. materyj mod. na męski garn. 
3'iji, mtr materyi mod. na męski garn.
3 1/4 mtr. materyi modnej na męski płaszcz; 

od deszczu
li»/4 mtr. letniego kamgarnu do prania 

na ubrania męskie

kapy

et.

50

50

50

20

1 resztka dywanu lo  12 metrów
1 fii:inki z jut.v, deseń turee. kompletne 
1 garnitur z  ̂ kapy
1 igarnitur rypsowy. 1 obrus i 2 k 

1 ka ld r. stębnowaiia ciężka
r  prześcieradło 2 metry długie
1 siennik 2, meny długi 1. g;lt. i r,ó li
1 ierka na "konie z kolor obwódka 190 

cm. długa, l30 szerora
T derka dla fiakrów 190 cm. długa 120 

szereka, \. Pasv 
3 szt. obrusów lniany ch, biał^ czerw., 

niebies , żółtych 1(,/< wt®jkieh i t. p.
0 8ei wetek lnianych *lp 
6 ręczników lnianych 1. g»t. i 80, ff
1 szt. płótna domowego 29 łokci wied.

I. gatunek 5 zł. II.
1 szt. szyfonu 20 łokci wiedeńskich.....
1 sztuka weby. King 30 ł-'k. wied.

7 złr. .......................   J
i sztuka kanufasu 30 łokci Wied. nie-j] 

bieskiego 4'80, czerwonego 
1 sztuka dfciastrgrar-.il 30 łokci wied./

I. gat. 7'50, II.
1 sztuka oxfordn 30 łokci wiedeńskich, 

wyrób ezezki 
1 »zi. uarcha- ) nieb. C . i  i czerwony 
nu morawsk. j  brun. d  biały
3 k o s z u le  d a m s k i e  ze  s z y f o n u ,  b o g at o  

haftowane
G koszul dams. z dobr. p e rk a iu z zab 

karni II gatunek 2 75, 1-szy
3 gorsety nocne bardzo ozhobne I 

tunek 4 zł. II.
'■ tuszu, surowca lub z szyfi

0 ^tfuszków z ozfordu, z surowego inu 
1 szyfonu

0 par pończoch dams. w wszal. kolor, 
aftanik w iłniany d 'a  dam w wszel-

   11 “j* on-'di (liersey-TaiMa)
(> par pończoch dams. z finiszu, letnie
3 chustki molierowe, w kolorach 

pdo 'r / " » r ka b&łar lub

G ^nyc1̂ ^  8t° V y^  tub wykłada 
 " y  ̂ " ^ '" tii ik ie tó w  poczwórnych

3kr x l v f 7 r ' f  1

8 ' ' ,la"hil“ « iuu kro.se

ijpar skarpetek zim ,„  VRzel koll)1
2 par skarpetok z finiszu, na lato 

, pled" podróżny 31/, meira ,iju
liG gid. szeroki J !

3 " modn" atłasowe krawaty, wągkie j n) 
szerokie, JI gatunek 75 ct. 1.

*) Przewielebuomu Duchowieństwu, naczel­
nikom gmin i innym, zaufania godnym oso­
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 14 49

Zakład zdrojowo-kąpielowy

R Y M A N Ó W
o tw a r ty  o d

81/,mi od tego roku dz ie l ić  się 
część tań szy  od

1  czerw ca.
będzie  n a  trzy okresy  : p ie rw szy  i 

ś ro d k o w e g o ,  a to li ty lko eo do mie-ostatni o trzec ią  
s /kan ia .

I okres od I czerwca do l lipca, 
j |  II okres od I lipca do 15 sierpnia,
f f  III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.
I I  iH iizy k a  c y g a n ó w  w ę g ie r s k ic h  o<l 1 l ip c a  d o  15 s ie r p n ia ,

f®8 D ok tó r ,  pocz ta  i te leg ra f  w zakładzie .  P r z y  siacy i kolejowej Rynia- 4U  
nów, oddalonej od zak ładu  o łj k ilom etrów , czekają  wózki i powozy.

W oda • sol leczn icza  w K rako w ie  n a  sk ładz ie  w a p tec e  W. Wisz- 
J &  n iew skiego  i w h a n d lu  W. W entz la .  ^Na żądanie zarząd przesyła infonnacye natychm iast 953 6 10

( ^ 0 - i > € K M > 0 € K 3 4 Q < 3 - € > 0 '
Ceny zniżone.

Parkiety w wielkim wyborze
t'0 począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadratowy i

poJeca 036 19 20 '
Fabryka parowa

J B r a c i  W c z e l a k ó w
w e Lw ow ie.

i cenniki przesyłamy na żądanie.Illustraeye

& O ^ 0 ę 0 ± 0 - Q . | | - € > O 4 < > Q - € > Q -

Yan H outena
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod Względem s w e j  w ie lk ie j  w y « f a i n o ł S c i  jo s t
V A N  H O F T E J T A  E Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wy­
roby : a ńliżanka V A N  H O I J T E N A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanKa herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó łu  i e j  p o ż y  w u y m  
i ł a t w o  s t r a w  m y m , przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n ie i*

5o nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 909 8 30
M i e j s c , t  w  K r a k o w i e :  u  S t a u U t a w a  F e l u t i i e l i a ,  Rynek, Nr. 6,

F .  r i s e l i c r a ,  Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Ryuek, Nr. 41, M . J a w o r n i <  k i e -
Rynek, Nr. 44, E d .  K r a u e t l e r a ,  drog., ul. Grodzka, Nr. 38, F r .  L e n a r t a ,  

“hca Sławkowska, Nr. «, J .  W e n t /  a .  Rynek, Nr. 13/19. w  R z e s z o w i e  u p 
S c l t a i t t e r  A  C o n ip .

K. M a u r i c e
b. chef

kuchni Grand Hotelu.
Pracujący » pia. wtzonędnyeb domach 

aryetokraoyi tak y, k ta ju , jako też i w 
Paryżu, .»■»/ zarządzający kuchnią w Ho­
tel Richelieu . C a Anglaia, oatatniem: 
za. czasy jako chel kuchni Gnu/d U ot.u  
w Krakowie, z  d u ł e m  1 4  c z e r w c a  
obejmuje zarząd

Restauracji
HOTELU VICT0RIA

w  t k r a l r o w l ®
poleca się Szanownej Publiczności, ii tak 
doborem potraw, wyborneuii krajowemi i 
zagrauiczneini w inami, jako tej przystę­
pnymi cenam i, uprzejmością i wzorową 
usługą tarać się bęuzie wszelkie najwy­
bredniejsze wymagania zadowolniu.

Wszelkie zebrania, weseia, obiady ltp. 
tak większe jak i mniejsze na miaito i 
w miejsca uskutecznia z największą ita - 
rannośoią. 1007 4 & rg

f a g g ą g g g  g k y iw H
Z powodu zupełnego zw/n/fcfa Interesu

Zakład krawiecki
pod firmą

J .  W O J D A
przy ulicy FloryańskieJ, 23/354, w Krakowlo
założony w r. 1840 , ogłasza z u p f e ł u f t  w y *  
s p r z e d a ż  po bardzo siakich oeuaeL gotowych 
ubrań męskich, jako też kortow, sukie. i pod­
szewek w najlepszych gatunkach z pierwszorzę­
dnych fabryk sprowadzanych. Wysp zbdai trw ać 
będzie tylko do końca czerwca b. r. Zarazem
uprasza się pp. Odbiorców, tutegająoyeh s na- 
leżytośoiami, którzy dotąd sakoiproh nio utsaili, 
aby pretensye podpisansj drmi< p . koaiM oaorw- 
oa o. r. wyrównali, gdyż pr be..i ‘tocznym upłj 
wie tego czasu o zaspokojenie Jfogil pabilozale 
z imienia I nazwisk; wezwani będą 
995 5 6 Z szacunkiem J .  W e jd ą .

o o o o o o o o o o o o o o p

2 Specyalnie dla Dam.
I Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Sł. P. T. Publiczności, że na obecny
sezon zaopatrzyłam mój sklep ino- 
duiarski w bugaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubrunych, Ja­
ko  też nieobranyoh. Nadto znajduje 
się  u m nie wielki a_j as wszelkich 
przyborów w zakrea m odniaraki 
wchodzących Jako to : aksamity, 
plusze, wstążai, kwiaty, pióra itd.

Ceny konkurencyjne.
Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam odwrotna^ pocztą.
Leonora WeissUtz, V 

w Krakowie plac WW. Świętych, I. Q
(Obok Magistratu.) 046 9 9 f i

o o o o o o o o o o o o o o o

o
0

1
J.

1 m

20

1 40

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E d w a r d a  ł C i e r n i k a

m agistra larm acyi 
w Krakowie, Rynek glóvifny, |. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

poleca w wielkim wyborze

i r  m y d ł a - m
1 ijdelikatuicisze i przecudnej woni:

J^ydla Poinpadour, H6%aune, Ryżowe, Balsam iczne, 
kosmety**11®» higieniczne, oraz l*i£iuowe , Pacznlowe, I 

Migdałowe, Sałatowe, z i g i e ł  sosnowych, ziołowe,
M y d ł o  G l i c e r y n o w e  w różnych gatunkach i kawałkach,

Mydło palm ow e tw arde, p raw dziw ie gospodarsk ie, 
r , r z e < ł m e  m y d ł o  d o  g o l e n i a  i  -fc. r > .

Czernidło glicerynowe (Scbuwachs)
I ez w asu  s ia r c z a n e g o , zm iękcza,1 ącd s k ó r ę ,  n a d a ją c  p rzy tem  p o ły sk  z n a - 1 

kom ity , za 5 10  i 2 0  cen tó w . —  K ilo  5 0  c e n t.

Sm arowidło, czyli tłnszcz do obawia,
czy n iące  je n ie p rz e m tk a lu e m . 867 5 0

43 naruwidlo do rzemieni i innych skórzanych rzeczy.

" z m i a n a  Ł o Ł a i u ,  ~ z l ___

A . K A J K I !  w  K r a k o w i ®
przeniósł awój

Magazyn i Fabrykę wyrobów tokarskich
z domu w p  M l a  flo flora# Wfo H. SuŁwarza przy ^

eleganeko

NASION i HERBATY
w Krakowie

przy ulicy Sławkowskiej I- *0.
naprzeeiw Grand-Hotel 

ma na układzie i polecą n»*10LŁ 
b u ra k ó w  i m arch w i rze ­
py  o lb rzym ie j H u rn lp * isc ie rm u n - 
k i , lu cern y  i koui®*Y?Y b ia łe j i 
czerw onej wolne od kaniankt, traw y , ku* 
k n r u d z j . a o ń e k i  ora* n asiona

Ie6ne. w arzyw ne i k w ia tow e . 
Maść do . zcieploalo drzrw ewooowjoh w pu- 

szkach po 50 centów i 1 złr.
Łyczko do wlązaala (Rafta-Hast) */, klg. 90 e.

Herbatę t l d t  %
3 złr. 30 o., 3 złr 80 c., 4 złr. 30 c. P e c c o  
(kwiat) 5 z r. O k r u c h y  z najlepezyot gatun­
ków herbaty po l złr. 70 ct., i 2 złr. z . */» ki,°'

K o n i a k  (Cognac) starj po 2 złr. *° ot-' 
3 złr., 4 złr. 25 cent. za bntelkę.

Utrzymuje na składzie słyaną 
T k e r m e n - S a l b e ‘, rnaśó 
kościom i stwardniałym grao*0̂ 0 ;*•
Słoik po 4 złr. 1UU4 4 6

Cennik na ^ d,nle franco -

S Roman Silberbach
p r * e d « l ę b i o i . c a

pod
lapt

I

. . ^ T a k o w l e
kia i,/u!bi P °k .r> rlu  dachów  

n«n» H«!»h anglelakln I fraaoMtkin,
?nk w K ^ l°Ŵ  ®?yli tektunl ogni )trw«'ą 

m? e i^koteż na prowincyi I  •
n a c n  n a jp r z y s tę p n ie js z y c h .

839 14 25

gtowuie wyroby W
kości słoniowej, UmienU’ “‘14rU)Ur'1 i

. . .  . wykonane
i poleca 1*. r .  Publiczności - i -  >— ■
■/, bursztynu, rogu, pianki

metalów jako to ■
cybuchy i bursztynami, wiśniowe, tureckie, badebsku I z jaśminu

 . . . . l o !  p i a n k o w e .c y g a r n i c z k i ,  f a j k i  p i a n k o
l a s k i ,  l  i ie  b i l a r d o w e , W # ' a  a  ! ’ (lon>/i n a  i t d

Wszelkie przybory do bllerdó*- -  I'ViB.,^,. wybor Portmonetek. j f
K r e g l e ,  K « , e * K r | k i e ( y .  938 4 10

-  Za dobry gust, rzetelna wykonau‘e i przystępne ceny leczy.

SRład Kas og*llo r̂wałyoh.. ^

6 . 0 0 . '  z t r - 1017 s 0
pożądanym jest posiadałaby powyższy kapitał 

k c h o w y  s o s p o d a n  n a  a p ć l h i l t a  do
folwarku, mającego 2ia- m rg»w obszaru, w ozem 
"'5 m. lain, ressta urodzajnych gruntów, któtsgo 
właściciel z powoa« wieku 1 stanu zdrowia ni# 
może trudnił »i{, goipodarztwem, i którego za­
rząd w zupełności temuż spólnikowi byłby ®d* 
iTnu BMśesa wiadomość w Admin. Bsforwy1*,

Wielkie Czereśnie sercowe
( F e l*  K ir s e h e n

świeże zrywane, koszyk 5 kiło 1 wr. 80 c.
G ro ttzek  z ie lo n y  cu k ro w y  w »trą- 

czkaoł. l  złr 30 0 jfo w e  z ie m n ia k i  1 
złr. 20 c. przesyJa W alnie za zaliczką

Józef ntiegler,
Grf Coroninisoher V arw a lta i, 

1019 3 3 8 L  P e t e r  b e t  G ć r s
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Dr. Bronisław M e k
specyalista  chorób kobiecych

o rd y n u je  i w y  1

h  K r y n i c y
w hotelu pod trzem a róiam i,

s k ł T d
l a j p t a p i i  Jalo też prawiziwycli 

W I N
WĘGIERSKICH

c
z największych piwnic 

m a g n a t e r y l  w ę g i e r s k i e j
oraz 1052 1 10

Cognac francuski
poleca Szanownej P. T. P u b l i c z n o ś c i

A . U l h l J l
w  K  n i k i i w i A

ulica Grodzaa, L. 31 (w oficynie).

HOTEL POLSKI
w Szczawnicy

nowo odrestaurowany, elegancko u- 
meblowany i zaopatrzony w wygo­
dne łóżka, maturace sprężynowe i 
włósiane poleca się Bzanownej Pu­

bliczności 
Ceny bardzo umiarkowane 

Zamów lenii adresować aż do 1 
lipca do dzierżawcy Hotelu Krakow­
skiego w Tarnowie. 1035 2

Dr Med

W .  K r e t o n i c z
ordvnuje jak w latach poprzednich

w Karlsbadzie.
Mie>/ka: ..zur S taa t Warschau” Kai 

se rstrasse . _______________822 6 6

1  if if  Glififf
b. a s y s te n t  U n iw e rsy te t* 1 J ‘^ e l l .

ordyuuift 904 5 8
w sezonie b. jak w latach poprze (nich

w  S zczaw nicy  - 
t * o m  „ n a d  Z d r o j a m i " .

Dr. %  katoni Gluzinski
docen t chorób wewnętrznych U n iw ersy ­

tetu Jagiellońskiego 977 } 4

u lic a  S z e w s k a ,  N r. 2 7 ,  1 p ię t r o ,
(□ad cuk ie rn ią  w .  Schmida)

ordynuje od godziny 3 — 4- po południuJ

Dr. Twesz
irdynow ać będzie podczas sezonu  kąp ie­

lowego 827 6 10

w S z c z a w n i c y *
Don Wgo Radcy Dra Trembeckiego.

Dr. JAN ROSNER
b. asystent kliniki pwezn. ginek. w Krakowie

o r d y i u j e
w Francensbadzie

(Goldener Stern). Rba s t

Młody człowiek wanyg i praktyczny
Hgronom z ukończoną szkoła rolnicza, wolay 
od wojska, z n»llep8Mmi poleceniami, zupełnie 
z d ró w , P0BZ’ umieBzczenia przy większi m 
gospodarstwie, lab ńo unoiŝ nego zarządu fol­
warku, a t0 0(J , l!Poa > r. „głosze­
nia u p ra sz a  pod ad^sem WgoŁ. Nowakow­
skiego. dzierżawcy dóbr Poręba Zegof a 
popzta A lw er “ l a * . iob7 2 3
Ł u s  m łody człowiek pozo aj dwóch ]a j
na p ra .ty ce  gospodarskiej a mnie poznawszy 
jego zd^lnoścr i zalety, mogę f P  kaidomn jak 
najle , .ej polocie. ’ " "

Poręl a Zegowt-
2  d ru k a rn i  Z w ięx k o w ej w  K rakow ie,

W  ysp rzed a ż  
broni i artykułów myśliwskich

w sklepie ś. d. Demmera w Krakowie, Rynek główny, 1.12.
t r w a ć  b ę d z ie  je s z c z e  ty lk o  U51 j 4

K I L K A  D N I .
C e « y  z o s t a ł y  j e s z c z e  z n a c z n i e  z n i ż o n e *

UU 0 300 morgach (gruntu ornego 
■WlOo 180 m., lasu 120 m.) w dobrtj 

glebie, budynki dobre, każdego czasu pod 
korzystnemi warunkami dt» s p r z e d a *  
n i a .  Bliższa wiadomość w Administra­
cji „N. Retormy“. 1050 l 7

k y o m  p i ą t r o w y
7 oficynaiai i ogrudcai, przy ul. Koleiek, 
Ń r  5  “ p m r i w  T o w a rz y s tw a  D o b r o ­

c z y n n o ś c i ,  j e s t  d o  S p r z e d a n i a .
W iadomość u właściciela na I  piętrze. ■ 

1047 1 3

n  dłuższem di świadczeniem n a n c z y -  
/  c i e l ,  który w znanych domach oby­

l i  watelskich przygotowywał synów do 
• . szkół publicznych, życzy sobie umie­
szczenia w którym z domów na wsi.

A dres: L .  T .  S . . ,p e  L agog‘- poste 
restance K r e t ó w . 1055 1 3

W I O S K A
168 morgów, blisko Krakowa, przy szo­
sie, z dobremi budynkami, z ładnym 
murowanym domem, d o  s p r z e d  m i a .

Zgłoszeni i pod adresem : właściciel 
kamienicy przy ul. Karmelickiej, Nr. 38,
1 piętro (zgłoszenia osobiste od godziny
2 lo 4). 1053 1 6

Mieszkanie parterowe
składające się z 4 pokoi, garderoby 
i kuchni, jest przy ulicy Batorego, 
L. 26. Od I lipca do wynajęcia.

1054 1 3

3 5 <“ H i nC *  W  $ j ć .  *  i

najwyborniejszy środek przeciw 
wszelkim o i t/adow1

działa rzeczywiście z zadziwiającą silą i w yn.sicza ŁUIiĈ OU|gii<pO2o*taj0 
szybko i pewnie w taki sposób, że naw et ~ J f n,e z kara.onów.

Całkowicie gubi pluskwy i pchły. Ofzyazczw 1ki bko pokój z much Chroni
Usuwa natychm iast w i e l k i e g o  r l S w a  i uwalnia od chorób
aa8Zln tX ° te « o W y n ik a j ą c y c h .  W  z ipełnośei oczyszcza głowę z wszów etc.

Należy zw alać dokładnie:

Co w  o tw artym  papierze ważą, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla“
Do nabycia praw dziw e i ta n ie  ty lko  w o ryg inalnych  llae»zeczka,>t|.:

Główny siGad ma:

J .  Z l C H E R I i
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. 1045 i lo

Maj^ na składzie pp.:
w K R A K O W IE: W. Fenz, - -  M. Karaś,

M. Jaw ornicki,
Stanisław  Feintueh,
J. Barberowski,
J . F r. F ischer,
Porębski et Zimler,
Ant. Siedlecki apt.,
H. M arkiewicz apt.,
Ja n  Janiga,
Ed. Radler apt.,
Fort. Gralewski apt.,
Konst. W iszniewski apt.,
Fr. Lenert, — A. S u sk i, w T A R N O W IE:
J .  Feik, — F ilip  Eile.
F . Sobierajski apt..
M. Goldwasser,
F. A. G rigar,
J .  Fischer, — A. Biasion,
Andrzej Schulz;

Na prowincyl .k łady  prawdziwego proszku „Zncherlina
persklemi plakatami.

B O C H N I: J .  M ichnik ; 
w JA RO SŁA W IU : II. Kaufinnii,

Ludw. J a “ ’
A. T uinidajski,
Br. Juskiew iez; 

w NOWYM SĄCZU : B. Jakubow ski, apt., 
w POD G Ó RZU : Józef Skaka »ki ,

A. W ik to r Schulii
w R ZESZO W IE: J . Jaśkiew icz,

Ed. C Neugcbauer,
J . B. Zacliarski,
h. W iescn; _
W. M iildner i »P-,
T. Scbarf, .
F . L e s z c z y ń s k i ,

W ifrzycki’, II. Willmeyar, 
W. L. Chodacki apt.,
J . Reid apt.

oznaczone są  wyw,e8Zonenl

IWONICZ
Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, ientyca, Inhalatorium.

Znakomita stacya klimatyczno-leczmcza.
Sezon od ISO m aja do końca wrzeKuia.

Lekarze: D r .  K I .  D ę b i c k i  i D r .  Z- H ie g e r .
Składy wóo i przetworów zdrojowych u pp- L  ^ ' en Gla oraz J j 

G oluw assera w Krakowie, N. T raum a w T arnow ie  i we wszystkich Ijllo  
kach na prow incji. 13 o

P f o s p e L t a  1 Ł  d .  r o z s y l e -
D y r e k c y a .

- n - . s g

FA B IA N A  H0CHSTIMA
w  K rakow ie  

u l i c a  ś w .  G e r t r u d y ,  N r .  2 ,
zaopatrzona jesl w 835 G 20

I l C i R O B K I
4 najtrwalszego piaskowca, począwszy od 20 
zlr., tudzież z marmuru, granitu i labradoru.

Przyjm uje się rów nież zam ów ienia w edług  
nadesłanych wzorów n a  roboty  arch itek ton iczne 
1 na różnobarw ne posadzki m arm urow e.

Wszelkie obetakunki wykonuje się po cenach 
umiarkowanych i za spłatą n tam i.

D

[j. yow akow ski.

Hotel Cesarzowej Elżbiety « Wiedniu.
puez wipapjałe odrestaurowanie prayKwnrflerstrasw Nr. 9, znacznie powiększony.

932 lo Beger) yłalolciel.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  f i r » l * o w ^ e

°*, r ŁI m a ł  n a  s e z o n  o b e c Dy

i poleca
Matery© n a  auKlU0  ^H ask ie

Gotowe obycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,
W s z e l k i e  i » “ e  t o w a r y  b ł a H H t u e .
Zamówienia na konfekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie. 

C e n y  u m i a r k o w a n e -
P r ó b k i  XX» o p i a * * 1 1 ®- 595 n  o !

CO
Ol
(N

C odziennie do w idzen ia

przy nlioy Dietla
Największa i najładniejsza w świede

i m i A Ź D B f l
Antoniego W. Kludskiego de SchOnenhoKen.

Menażerya składa się ze 1 5 0  d a j l a d n l e j s L y c h  i  
n a j r z a d s z y c h  o k a z ó w  z e  ś w i a t a  ł , i v l e r / ę c e g u , a
ilością przewyższa wszystkie dotychczas ismlejąee.

Godne widzenia są 
1 2  o l b r z y m i c h  lw ó w ,  T y g r y s  k r o i . ,  P a n t e r y  ud.

Słoń ułaskawiony i wytresowany wabiący sią „Pluto“.
Nader rzadkie A n t y l o p y ,  Ż e b r y ,  N i e d ź w ie d z i e ,  

P a n t e r y  c e n t k o w a n e .
Oodzień o godzinie 4 po południu i o 7 wieczorem od­

bywa się ż y w i e n i e  1 5 0  h l g r .  m i ę s a  i  2 0  b o c h e n ,  
k a m i  c h l e b a ,  o r a z  t r e s o w a n i e  z w i e r z ą t .

W bieżącym tygodnia odbędą nie ćniczeuia szczególne z 2 bengal­
skimi królewskimi tygrysau  I z 5 aziklm. Iampartai.il.
W stęp na I  miejsce 50 c., na JLE 20 e.

0  liczne zwiedzanie uprasza z głębokim szacunkiem 
1058 1 o W ł a ś c i c i e l .

An jede Hausfrau
die einen gu ten Caffee zu bereiten wiinscht! 

Achten Sie wohl darauf, es circuliren Kistel a

P a ck el, welche nicht Aecht ^ F r a n e k "  sind,

sondern tauschende Nachbildung.
So Sie ein wohlschmeckendes Getranke & nahr- 

haften Caffee wollen, verlangen Sie den Aechten 
=F r a n e k = -Caffee, welcher aber nur acht ist mit 
diesen registrirten Mark en:

&
C U 3

S J h u tz - L A d rk e . ih u tz -M a rk e . S o h u tz -U e rli

& dieser \ nterschrift:
/ i

Darum: y O żó id tt 'SóitH 1

E s i s t  fa ls e h  ąnznnebmen, dass „guter Caffea  ̂
nur mit lauteren Bohnen herzustellen sei, nein — derm 
ein guter Zusatz h e b t  die Kraft des Caffee**
seine Farbę & semen Geschmack. —

Das ist r‘ liatsGcIie, ii herzeu^en Sie Sich gefalliggt 
durch einen Versueh mit

Aechtem Franek - Caffee.

W l i t i Ł K I  § K M D
Dawida Buchnera

w K r a k o w ie ,  N tr a d o m , K r . 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, maceryj jedwa- ( 
bnych czarnych i kolorow ych, aksamitów lyoń sk ich , kaszmirów czarnych < 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, p łócien r u m b u r s k i c h

i sprzedaje je
po ceomch fabrycznych częściowo i hurtowni®*

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam , że 
próbki przesyb.in na żądanie opłatmo i darmo. Zostaję z szacunkiem  

860 10 25 D a w id  Huchmer.

  Cen. król. wyłącznie uprzywllojowano

P a t e n t o w a n e  K r a w a t k i .
N ad nowszy

K ra w a tk i bez szp ilek , bez  * y,Ie*Tl, Jedy­
n ie  aa pom ocą  sp rę śy n f P •̂ “Ittyw an e .
Wygody, iakie te patentowano *raw m wobec du ąd używanych 

krawatek przedttaw iają, są le, że h J®st zupełnie zbyteczne.
Zwracam tylko uwagę ta główno zr t l ż.,ni„ ", p®tenh>wnnych Krawatek, , 
jak nadzwyczajua dogodność przy wK’ ‘ . > yoskonałe trzymanie cię na
kołnierzu, największa eleganeya f° im> rwałosć. 66J 10 10

Fabry  k a  k raw atek
.^PSa -K, W leń ,

Engro8-Verkauf: VII., Neubaugasse, J9  Detall-Ve-kauf-Flliale: Vji„ Ma- 
rlam iferstrasse, 86. zamówienia z prowincyl za zaliczką.

3 - > O Q e n  t

D r St» ^moleńałkl
ordynuje jak daw niej 923 8 0

w  f a w o r z u
_"a  -^zląsku au s try « c k im .

Setki nsnaó 1
Wypróbowanych i »» D*̂ ~ 
lepsze ninanyeb e. k. apf1, 
zegarów dostać n-ozna je* 

dynie a iabrykw**
W . K ttlU »erB

w  W i e d n i u .
I X ,  Servite*gasse, 1 
Pranmiinla mowyoli zopą-
  rów i nnpraw.
Proeae nie mięszaó moitu 
aegarow, które są uznau* 
aa najlepiej regnlowane > 
wypr«bov.ane ae zwyozaj 

w  ■ --nemi wyrobami, z innych
464 14 100 “ ron zaleeanomi.

Illustrowane ooonlkl na żądaalo darmo I opłałsl*

Osoba praktyczna
poszukuje zaraz miejłca w Krakowie lub n® 
prowincyi , bądź do zarządu gospodarstwa , 
stąpienia pani dom u, wyohowywania mały" 
dzieci, pielęgnoT ania osoby słabej, do podro I 1 

lub zarządzaniu w jakim zakładzie. 
Wiadomość u Wielm. Kunaohowlcz, Szpjj*^ 

Nr. 24, II piętro. 1021  2

papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni Jl  Szyjawski.


